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Jaka ordynacja ocz! 


Problem przyszłości naszej polityki we- 
wnętrznej budzi coraz większe zaintereso- 
wanie w poważnej prasie. Co prawda, w ar- 
tykułach temu zagadnieniu poświęconych, 
zbyt wiele znajdujemy jeszcze ogólników 
i dużą nieśmiałość, gdy chodzi o przedsta- 
wienie sposobów jego rozwiązania. Np. prof. 
Rybarski pisze w „Gazecie Warszawskiej 
Porannej*: „Pozycja rządu dotychęzas była 
dość wygodna. Można było swobodnie rzą- 
dzić, gdyż parlament był bezsilny. Można 
było się nie liczyć z jego głosem, jego kon- 
trolą. Ale niebawem już miną te słodkie dni. 
Parlament zajmie się zmianą Konstytucji, 
która pozwoli mu skończyć jego żywot nie- 
zależnie od woli rządu. Kończy się epoka 
dzisiejszego bezwładu”. Publicysta ten ogra- 
nicza swe przewidywania do faktu wzmoc- 
nienia powagi Sejmu, nie zastanawiając się 
nawet nad tem, czy taki obrót wypadków 
nie doprowadzi do starcia z obecnym rzą- 
dem, który podobno — według zapewnień 
„Dz. Pozn.“ — „nie da się tak łatwo z siodła 
wysadzić, 

Ale czy naprawdę wraz z uchwałą po- 
niedziałkową „zakończy się epoka dzisiej- 
szego bezwładu*? P. senator Koskowski 
wzmocnienie Sęjmu uzależnia nie tyle od 
zmiany art. 26 Konstytucji, ile od reformy 
ordynacji. „Albo nowy parlament — pisze 
w „Kur. War.* — uzdolniony do aktów 
woli, czyli zmiana ordynacji wyborczej, albo 
też nowy parlament ... jeszcze bardziej roz- 
bity... czyli utrwalenie faktycznej ... prze- 
wagi władzy wykonawczej. W pierwszym 
wypadku mielibyśmy powrót do Konstytu- 
cji, rozsądną ewolucję demokracji, ład, sy- 
stem, myśl polityczną, punkt oparcia, gra- 
nit pod nogami. W drugim państwo nie 
miałoby pod sobą żadnego fundamentu po- 
litycznego. Piasek“, 

A zatem wszystko zależy od Pini 
ordynacji wyborczej do Izb. Zmiana ordy- 
nacji jest tym Środkiem, który ma przywró- 
cić naszej demokracji siły żywotne i na- 
leżny wpływ na państwo. 

Wobec tego postawić należy pytanie: 
Jaką ma być ta zbawienna, a nawet cudo- 
twórcza reforma ordynacji? Chyba bowiem 
nie każda zmiana ordynacji sprowadza ta- 
kie błogosławione skutki. Czy sen. Kos- 
kowski ma na myśli projekty klubów umiar- 
kowanych, w których poza redukcją iłości 
posłów i senatorów znajduje się tylko pe- 
wne faworyzowanie obszarów gospodarczo 
i kulturalnie rozwiniętych przy rozdziale 
mandatów, czy też domaga się reformy da: 
lej idącej? I tu nasuwa się uwaga, że we 
wszystkich współczesnych demokracjach 
zbyt wielką rolę przypisuje się różnym, 
przeważnie technicznym. zmianom prawa 
wyborczego, że niemal zawsze tam, gdzie 
ustrój demokartyczny choruje,. woła się 
o reformę ordynacji jako o jedyne lub głó- 
se remedjum. Obecnie właśnie Francja 
zamierza wyrzec się proporcjonalności, która 
przed 10-ciu laty była hasłem wszystkich 
naprawiaczy parlamentaryzmu, i w systemie 
większościowym. który wówczas porzuciła. 
widzi jedyne lekarstwo na swą chorobę 
ustrojową. Nie pomogła jej proporcjona|- 
ność, ale wątpić również mżna, czy pomoże 
system jednomandatowy. Reformę ordyna- 
cji w ostatnin czasie przeprowadziła Rumu- 


nja i to na wzór faszystowski, ale lekar- 
stwo, które okazało swe.skutki w Rzymie, 
zawiodło w Bukareszcie. Demokracja ulega 
łatwo złudzeniom i jednem z takich złudzeń 
jest wiara w cudowne siły ordynacji wy- 
borczej. 

Oczywiście nie znaczy to, byśmy odma- 
wiali systemom wyborczym wpływu na ży- 
cie państwowe. Ale twierdzimy, że w ra- 
mach 4-przymiotnikowego głosowania, rze- 
telnie zastosowanego, nie da się wprowa- 
dzić przepisów, któreby wybitnie mogły 


wpłynąć na wynik wyborów. A trzeba so- |$żgi 
bie powiedzieć, że żadnego z owych zasad- | |BĄ 
niczych przymiotników demokracja odebrać | (Š; 
sobie nie pozwoli, że więc ograniczenie po- | [EB 
wszechności lub wprowadzenie pluralności | bę 
jest dzisiaj w Polsce wykluczone, Większy | %9 
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wplyw na rezultat wyborów może mieć je- | GG 


dynie piąty przymiotnik: proporejonalność, 
i w tę dziedzinę zwraca się dzisiaj pomysło- 
wość reformatorów. W Polsce jednak istnie- 
je już proporcjonalność i to w formie typo- 
wej, od której odbiee zbyt daleko nie moż- 
na. Zmiany w systemie de Hondta nie wy- 
wołają napewno poważniejszych zmian 
w składzie sejmowym. 

Jedyną u nas możliwą a istotną. reformą 
ordynacji byłoby zatem tylko porzucenie 
rroporcjonalności, co równałohy się zmia- 
nie Konstytucji. Moglibyśmy wyprowadzić 
okręgi jednomandatowe, nad czem podobno 
pewne koła rządowe myślą. Atoli i ta 
zmiana nie mogłaby wejść w życie — z3 
wzgledu na mniejszości narodowe — na kre- 
sach wschodnich i zachodnich. chyba że- 
byśmy tam wprowadzili kurje narodowe. 
Jaki zaś byłby efekt tego systemu na wsi? 
Zdaje się, że korzyść odniósłby z niego ra- 
dykalizm klasowy i demagogja. Proporcjo- 
nalność daje reprezentację mniejszościom. 
a ponieważ inteligencja i umiarkowanie są 
zawsze w mniejszości, więc proporcjonalność 
wychodzi na ich korzyść. 

Wartoby zastanowić się nad Rag 
Reforma ordynacji uzdrowi Sejm. Jest * 
conajmniej przesada. Reforma ordynacji m 
potrzebna, ale towarzyszyć jej muszą inne 
jeszcze zabiegi lecznicze. 

Jan Matyasik. 


TREEE "FEST UA AEE A 
Rozerawa gen. Żymirskiego 4 lipca. 


Warszawa. (Telef. wł). Rozprawa główaa 
przeciwko generałowi Żymierskiemu odbedzie 
się w dn. 4 lipca. Oskarżonegc bronić będzie 
mecenas Szurlej, 


Plotki pożyczkowe. 


Warszawa. (Telef. wł). W prasie pojawiły 
się pogłoski e zamiarze rządu zaciągnięcia we 
wnętrznej pożyczki 109 milionowej na cele in 
westycyjne. Równocześnie prasa rządową TOZ- 
puszeza pogłoski jakoby toczył ysię rokowania 
pomiędzy rządem a konsorcjum amerykaństiem 
o udzielenie kolejom pożyczki 40 miijonów do- 
larów. 

P. KARPIŃSKI WRÓCH. 


Warszawa. (Telef. wł). We wtorek powrócił 
ilo Warszawy dyrektor Banku Polskiego p. Zyg 
munt Karpiński. 


P. PATEK PRZYJEDZIE JUTRO. 


Warszawa, (Telef. wł). Przyjazdu nosta 
Parka do Warszawy spodz ewają się we czwar- 
tek lub piątek. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu po 
pośle Popielu (N. P. R.) przemawiali jeszcze 
posłowie: Balin (NPCH). Chrucki (klub. ukraiń- 
ski), i Wojtiuk (fralkcja komunistyczna) oświad- 
czając się za wnioskiem komisyjnym. Po koń- 
cowem przemówieniu referenta posła Czapiń- 
skiego (PPS.) przystąpiano do 


głosowania, 


Wniosek propomwany przez posła Dubanowicza 
aby prawo rozwiązania się własną uchwałą 
przysługiwało tylko obecnemu Sejmowi, odrzu- 
cono. Również odrzucono dwie inne poprawki, 
posła Bagińskiego i Błażejewicza (Ch. D.). Pro- 
jest ustawy w formie zaproponowanej przez ko- 
misję przyjęto w drugiem czytaniu wszystkie- 
mi głosami przeciwka głosem klubu Ch, N- 
Przed trzeciem czytaniem marszalck zarządził 
przerwę, po której oświadczył. że według prze- 
prowadzonego obiiczenia podczas głosów ania 
na sali było obecnych 324 osób. Referent Cza- 
piński przed głosowaniem przedłożył jeszcze 
drobne stylistyczne zmiany, poczem uchwalono 
zarządzić głosowanie w  trzeciem czytaniu 
przez drzwi. Wobec wątpliwości czy na Sali jest 
quorum, zarządzceno 5 min, przerwę dla nara- 
dzenia się. 

Po przerwie trwającej okało półtorej go- 
dziny wznawiając posiedzenie marszałek 0- 
świadczył, że Zarządzone przedtem głosowanie | 
nie mogła doprowadzić do stwierdzenia quo- 
rum, wobec tego że nie zostali wwidocznieni ci, 


Warszawa. (Telef. wl). Na posiedzanii ko 
misji administracyjnej załatwiono w trzeciem 
czytaniu ustawę o radach powiatowych. Następ 
nie przeprowadzono szczegółową dyskusję nad 
sprawozdaniem podkomisji w sprawie przekaza 
nych jej wniosków, odnoszących się do ustaw 
miejskich. W głosowaniu wszystke spotns aT- 
tykuły uchwalono podobnie jak i całą 1stawę 
© gminie miejskiej, W ten sposób zakończona 
„obrady nad trzema ustawami e aż, 


polska flota witała zwłoki Słowackiego. 


Warszawa. (Telef. wł). Naprzeciw „Wili“, 
wiozącej prochy Słowackiego do Polski wypły- 
nęła flotyla polskich torpedowców, a także sta- 
tek szkolny marynarki handlowej „Lwów“. 
Statki te oddały na pełnem morzu honSry pro- 
chom Słowackiego 
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pluszowe — wełniane, 
ceratowe i Sznurkowe. 


CHODNIRI KOROSOWE 


najtrwalsze i najhygieniczniejsze do biur, na korytarze i na schody 


Kapy new Firanki, Portjery 
LINOLEUM KORKOWE 


naipraktyczniejsze do wykładania podłóg 


Dywany i Ghodniki z prawiżiwopo Linoleum 


do nabycia po oryginalnyck cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie 


PRZEMYSL LINOLEUM, 


filja bożka 527 NSE 20. 
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—— DRUKARNIA 


Kraków, Rynek L. 10. 


Sejm może się rozwiązać 
własną uchwałą. 


Dokończenie poniedziałkowego posiedzenia. 


którzy wstrzymali się od głosowania. Wobec 
tego uchwała nie może dojść do skutku. Mar- 
szałek obecnie stwierdza quorum, aby w ten 
sposób ujawnić tych, którzyby się wstrzymali 
od głoszwaria, 

Po sprawdzeniu listy ilości obecnych mart- 
załek stwierdził, że na sali jest dosiateczne 
suorum. a mianowicie 225 osób obecnych 
(Konstytucja wymaga obecności 222 posłów. — 
Red.), wobec czego zarządza ponowne głosowa- 
nie jmienne wt rzeciem czytaniu, Za ustawą od- 
dano 189 głozów, przeciwko 10. Ustawę zatem 
w trzecism czytaniu przyjęto. 1 

Po odozytaniu wniosków poselskich i ode- 
słaniu ich do komisvj wyznaczono następna 
posiedzenfe na czwartek 30 bm. na godz, 4 po- 
poludniu. W międzyczasie pracować będą ko- 
misje, Porządek dzienny następnego posiedze< 
nia cgłoszony będzie później, 

SPROSTOWANIE. W sprawozdaniu seimo. 
wem we wczorajszym numerze wskutek pomrł- 
ki przemówien'e wygłoszone przez posła Bagiń- 
skiego (Wyzwolenie) przypisano posłowi Cha 
eińskiemu. 


Sejm odda hołd SłowackiemiI. 


Warszawa. (Telef. wł.). Najhł ższe posiedze- 
nie Sejmu marszałek Rataj zwołał na piątek 
na godz. 10 rano. Posiedzenie to zosiało zwała- 
ne spacjalnie w celu zołżenia hołdu procnum 
Słowackiego, 


Komisja administracyjna zakończyła prace. 


Po wydrukowaniu sprawozdania komisii ad- 
ministracyjnej ustawy wejdą na jedno z pesis- 
dzeń sejmowych. Zamykając posedzenie komi- 
sji przewodniczący poseł Puiek podziękował 
przedstawicielom poszczególnych klubów i człon 
kom komisji za wytężoną pracę nad ustawami 
samorządowemi. W imieniu członków  Somisji 
zose} Holeksa podziękował przewodniczącemu 


za jego pracę. 


ZMIANY W M. S. Z. 

Warszawa. (AW). Dziś wieczorem wyjeżdża 

z Warszawy dla objęcia placówki w Rio de Ja- 

neiro poseł Grabowski. Dziś objął urząd po pos 

wrocie z zagranicy kierown'k wydziału politycz 

nego w wydziale prasowym M. S 5. Z. radca Gra- 
biański, JW we: 
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Dlaczego zamknięto sesję sejmu 

śiąskiego 

Na łamach „Polonii* posel W. Kerlanty 
zwraca uwagę na fakt. że zamknięcie sesji 
sejmu śląskiego zbiegło się z zakończeniem 
prac specjalnej komisji śledczej dla zbada- 
nia terroru na Górnym Ślasku. 

„Zarówno w Wojewódatwie naszem, jak 

i w stolicy państwa komentują sobie zam- 

knięcie tak, że nie chciano dopuścić do 

cgłoszenia wyników śledztwa komisji, Je 
żeli takie były przyczyny zamknięcia sesji. 
to celu tego nie osiągnięto, ponieważ spra- 
wozdanie już zostało opublikowane i posłom 
doręczone. Ponieważ zarządzenie Prczyden- 
ta Rzeczypospolitej mówi, że sesją zamyka 
się z dniem 20 czerwca, Oznacza tO, że 
zamknięcie jej rozpoczyna się o godz, 12-tej 

w nocy z 20 na 21 czerwca. Wobec tego 

sprawozdanie komisji specjalnej jest chro- 

nione nietykalnością Konstytucji i żaden 

sąd zdaniem mojem nie opowie się za jego 

konfiskata, jeśliby władze administracyjne 
» ogłoszone sprawozdanie komisji zajęły”, 

Zamknięcie sesji wywołało zdaniem pos 
Korfantego złe wrażenie nietylko na Śląsku, 
ale i zagranicą. Niemcy twierdzić bedą. że 
władze polskie chcą ukryć zbrodnie, popel- 
nione przez niektórych członków Zw. Pow- 
stańców Śląskich. Oprócz tego nie bedzie 
można rozdzielić 4 miljonów złotych, przy- 
gotowanych na walkę z bezrobociem i glo- 
dem mieszkaniowym. 

Rząd jakoś z temi względami się nie 
Kczy. W marcu zamknięto sesje Sejmu, nie 
zważając na to, że miał on uchwalić ważne 
i pilne ustawy, a potem rozwiązano szereg 
rad miejskich, które (jak np. warszawska), 
załatwiały jeszcze różne ważne sprawy go- 
spodarcze, np. pożyczki na cele budowlane, 


Plerwszy polski dyplamata — syjonista. 


„N. Dziennik* uzyskał wywiad z posłem 
Bernardem Hausnerem, który otrzymał no- 
minacją na konsula polskiego w Haifie. Ta 
placówka uzyskałą to samo uposażenie, ja- 
kie przyznano generalnemu  konsulatowi 
w Jerozolimie i gen. konsułatom w najważ- 
niejszych centrach świata. W ten sposób 

„rząd chciał dać wyraz swojego zain- 
teresowania dla dzieła odbudowy Palestyny 

i chciał w ten sposób dobitnie zaznaczyć 

swoje sympatje dla  zmartwychwstającej 

Palestyny“. 

Nie koniec na tych grzecznościach, Pan 
Hausner jest głęboko przekonany, że 

„posunięcie polskiego rządu mie pozosta- 
nie bez wpływów politycznych w przyszłości. 

W czem one Się przejawią, tego dziś po- 

wiedzieć nie jestem w stanie, Z tego punktu 

widzemia nominacja dalszych żydów narodo- 
wych na stanowiska  dyplomatyczre nie 
byłyby dla mnie niespodzianką, 

Oprócz „żydów narodowych“ jest w dy- 
plomacji polskiej dużo żydów .nie-narodo- 
wych“, t. zn. ukrywających swą narodo- 
wość. Całkiem niepożądane bylyby więc 
nominacje dalszych „żydów narodowych, 
konsulów w Paletynie, przynajmniej dopótv. 
dopóki się nie powiększy emigracja żydów 
do Palestyny. 


N. P. R. za rozwiązaniem Sejmu. 


„Głos Codzienny“ ogłasza uchwały Rady 
Naczelnej Nar. Partji Robotniczej z dnia 
19 czerwca 1927 r. Zawierają one ostrą kry- 
tykę polityki gospodarczej rządu i stwier- 
dzają, że po roku trwania obecnego systemu 
rządzenia, nastąpiło y 

„ogromne zaostrzenie i pogłękienie we- 
wmętrznych przeciwieństw, zarówno sqołecz- 
nych jak i politycznych, ujawniające się 
między innemi w groźnym wzroście wyły- 
wów antypaństwowych”", 

Sytuacja wewnętrzna i zewnętrzna Pań- 
stwa wymaga, najszerzej pojętej konsolidacji 
społeczeństwa, która jest obecnie niemożli- 
wą. 

„W tych warunkach Rada Naczelna Nar. 

Partji Robot, uważa za wysoce szkodliwe 
dla Państwa dalsze trwanie obecnego nie- 
normalnego stanu rzeczy i wypowiada Się 
za bezzwłocznem rozwiazaniem się izb usta- 
wodawczych, po przeprowadzeniu odjowie- 
dniej zmiany konstytucji i zarządzenizm no- 
wych wyborów przy całkowitem zagwaran- 
towaniu ich swobody i niezależności”, 

Swoboda wyborów może być jednak 
tylko wtedy zapewniona. edy rząd nie wy- 
wiera żadnej presji na urzędników. nie to- 
leruje żadnych bojówek pod firmą „milicji. 
nie traktuje poblażliwie wybryków Związku 
Powstańców Polskich. 

N. P. R. uchwaliła też żądać od rządu 
enerziczinej akcji w kierunku obniżenia ko- 
sztów utrzymania i podniesienia plac zaró- 
wno robotniczych. jak i urzedniczych. — 
W sprawie ustaw Samorządowych Rada 
zaakceptowała stanowisko klubu i wezwała 
go do obrony praw klas pracujących. 


„GLOS NARODU" z dnia 23 czerwca, 


Terrorystyczne wybryki 
Zw. Powstańców S$ląskich. 


Sprawozdanie komisji Sejmu ślaskiego, — Awantury w Goczałkowicąch, — Polowa- 
nie na ludzi w Jastrzębiu-Zdroju. — Zakłócenie nabożeństwa w Bielszowicach. — Na- 
pad na redaktora Zabawskiego. — P. wojew. Grażyński powinien ustąpić. 


Komisja specjalna powolana przez Sejm 
śląski do zbadania aktów terroru na Śląsku 
ukończyła w dniu 20 czerwca swe prace i ogło- 
siła sprawozdanie. Jest ono jednem wielkiem 


oskarżeniem Związku Powstańców Śląskich, 


który toleruje w swem łonie jednostki bandy- 


ekie, Komisja zrezygnowała z badania niektó- 
rych wypadków, jak np. rozbicia wieców 
w Chorzowie, w Józefowcu i Katowicach. Po- 
nadto członkowie klubu niemieckiego zrezy- 
gnowali z badania wykroczeń przeciwko mniej- 
szości niemieckiej w Rybniku, ponieważ sta- 
nowią one temat zażalenia do Komisji Miesza- 
nej na Górnym Śląsku. Mimo to rejestr win 
Związku Powstańców Śląskich jest długi, 

Między innemi komisja Sejmu śląskiego 
stwierdziła, że w Goczałkowicach w dniu 26-ga 
maja oddział Związku Powstańców zajął poste- 
runek ną moście goczałkowickim, zatrzymywał 
przechodniów, żądając od nich łegitymacyj, in- 
nych rewidując, W trzy dni później członko- 
wie Związku Powstańców wyprawiali awantury 
w kilku restauracjach goczałkowickich, terro- 
ryzująć gości i obrażając ich ordynarnemi obel- 
gami. Nawet pod adesem orkiestry wojskowej 
73 p. p. rzucano wyzwiska: „Orgesze, górale“. 
Tegoż dnia późnym wieczorem dwaj listonosza 
zostali obici kijami aż do utraty przytomności. 
Komisja stwierdziła więc, że wypadki w Go- 
czałkowicach noszą cechy przestępstw przewi: 
dzianych w kodeksie kamym, a mianowicie: 
opór władzy, przymuszenie, pobicie, obraza ar- 
mji ete. 


i dobrawszy sobie trzech pomocników z brow- 
ningami, ścigał w samochodzie kilku obywateli 
polskich. liozpoczęła się gęsta strzelanina, któ- 
ra trwala wedlug zeznań jednego z Świadków 
około półtorej godziny Gonieni kryli się w do- 
łach polnych i zaroślach. Było to formalne 
polowanie na ludzi, Główny sprawca tej na- 
gonki Mikołaj Witezak już po tych zajściach 
ukazał się publicznie z p. wojewodą Grażyń- 
„kim w loży Teatru Polskiego w Katowi- 
cach. s 

W Bielszowieach już w sobote wieczorem 
11 czerwca obstawiono plebanję wartą umun- 
durowanych członków Związku Powstańców. 
Nastepnego dnia (12 czerwca) rano powstańcy 
ustawili wartę koło zakrystji i zajęli wejście 
na chór, nie wpuszczając miejscowego związku 
śpiewaczogo św. Cecylji. Potem nie wpuścili 
niemieckich katolików na podwórze plebanji, 
oświadczając, że nie wpuszczą nikogo, *kto nie 
okaże przepustki przedstawionej przez ich ko- 
imendanta Pośpiecha. 

W sprawie napadu na red, Zabawskiego 
komisja stwierdziła, że niejaki Działach, refe- 
rent sportowy przy Główym Zarządzie Związku 
Powstańców Śląskich spoit wódką 4 człoków 
Związku Powstańców Śląskich z Łagiewnik 
i namawiał ich do obicia człowieka, którego 
im pokaże, Potem w kawiarni „Astorja** Dzia- 
łach pokazał upitym powstańcom red. Zabaw- 
skiego i wreszcie skłonił ich do wykonania 
bandyekiego napadu. 

Sprawozdanie komisji 


kończy się kilku 


Jeszcze bardziej skandalicznych wybryków | wnioskami, które będą przedstawione Sejmowi 


dppuścili się powstańcy w miejscowości Ja- 
strzębie-Zdrój w dniu 13 kwietnia b. r. Tam 
niejaki p. Witczak, uzbroiwszy się w karabin 


śląskiemu. Jeden z wniosków wzywa p. wojew. 
Grażyńskiego do ustąpienia 
z zajmowanego stanowiska, 


niezwłocznego 


Ankieta w Sprawie zmiany alfabetu 
hebrajskiego na łaciński, 


„Nasz Przegląd“ zamieszcza pierwsze od- 
powiedzi na urządzoną przez siebie ankietę na 
temat zmiany alfabetu hebrajskiego na łaciń- 
ski, aby wzbudzić zainteresowanie twórczością 
literacką języka żydowskiego. Odpowiedzi, do- 
tychczas ogłoszone, sprzeciwiają się projekto- 
wamej zamiamie, chociaż niektóre z nich na- 
wet sprzyjałyby jej, gdyby okazały się edpo- 
wiednie warumki do jej przeprowadzenia. 

I tak H. D. Nomberg, przew, Zw. Literatów 
i Dziennikarzy żyd. zazpacza, że „zmiana al- 
fabetu hebrajskiego na łaciński byłaby rewolu- 
cją w dziedzinie żydowskiego życia kultural- 
nego“, co dla tego życia byłoby ujemnem. 
gdyż .reformny w tej dziedzinie mogą następo- 
wać tylko drogą zmian ewolucyjnych", Kate- 
gorycznie przeciwiko zmiamie wypowiada się 
red. Goldberg ze względów narodowych, uwa- 
żajac, że zmiana proponowana osłabiłaby kon- 
solidację żydostwa wszechświatowego. Refor- 
my tej możnaby spróbować dopiero po utrwa- 
leniu się żydostwa w Palestynie, Podóbne sta- 
nowiko zajmuje żyd. pocta Segałowicz, który 
wyrażą się, że przeciwko zamianie protestuje 


nie tylko rozum, lecz przedewszystkiem .ser- 
Ce.. dusza“, Zaznacza przy tej sposobności, że 
w języku żydowskim zawarta jost „egzotyczna 
oryginaluość — specyficzna piękmość kontra- 
stu... Í przeszłość żydowska, z którą tak ła- 
two nie można zenwać. To samo stanowisko 
zajmuje dr. J. Miezes, nacz. rabin Wojsk. Pol- 
skich oraz Nacham Majzel. redaktor „Literali- 
sche Bleter*, który projekt ten nazywa pro- 
jektem „fantastów*, Proponuje natomiast re- 
formę w innym kierunku, a miamowicie. aby 
słowa hebrajskie pisać według zasady fonety- 
cznej, 

Natomiast filolog pos. N. Pryłucki oświad- 
cza, że dla uzgodnienia alfabetu z fonetyką 
Żydowską byłaby ta zmiana nader pożądaną, 
jak również ze względów „hygjenicznych*, al- 
bowiem kanciaste litery żydowskie drukowa- 
ne działają ujemnie na wzrok, także uprzystęp- 
niłaby dzieła literatury żydowskiej tym, którzy 
języka hcbrajskiego nie zmają. Uważa jednak 
tę reformę za niemożliwą w obecnych warun- 
kach ze względu na opór, jakiby ta reforma 
wywołała ze strony ortodoksji żydowskiej, 


Sejm wzmacnia swą władzę. 


Sejm uchwalił wczoraj na swem pierw- 
szem posiedzeniu poprawkę do art. 26-%0 
Konstytucji marcowej, przywracającą t. zw. 
samorozwiązalność Izb. która istniała aż do 
ostatniej zmiany Konstytucii z 2 sierpnia 
1926 roku. Przypominamy, że po 2 sierp- 
nia 1926 artykuł 26-ty miał następujące 
brzmienie: 

Prezydent Rzplitej rozwiązuje Sejm i Se- 
nat po upływie czasu, na który zostały wy- 

brane (art. 11). 


Prezydent Rzplitej może rozwiązać Sejm 
i Senat przed upływem czasu na który zo- 
stały wybrane na wniosek Rady Ministrów, 
umotywowanem orędziem, jednakże tylko 
raz jeden z tego samego powodu, 

Wybory odbędą się w ciągu 90 dni od 
dnia rozwiązania: termin ich będzie ozna- 


następujący: 

Sejm może się rozwiązać mocą własnej 
uchwały, powziętej większością 2/, głosów 
przy obecności conajmniej połowy ustawo. 
wej liczby posłów, i oznaczyć termin no- 
wych wyborów, 

Prezydent Rzplitej może rozwiązać Sejm za 

zgodą ?/s ustawowej liczby członków Sena- 

tu, Równocześnie w obu wypadkach z sa- 
mego prawa rozwiązuje się Senat. 

Wniosek o rozwiązanie się Sejmu musi 
być podpisany przez conajmniej t/s część 
ustawowej liczby posłów i zgłoszony co- 
najmniej na tydzień przed posiedzeniem, na 
którem ma być rozważany, 

W przyszłości zatem rozwiązanie [zb 
Lędzie mogło nastąpić: 1) na podstawie 
uchwały Sejmu. 2) na podstawie dekretu 
Prezydenta, wydanego na wniosek Rady 


czony bądź w orędziu Prezydenta o rozwią- | ministrów. ale tylko raz jeden z tego samego 
zaniu Sejmu i Senatu, bądź w uchwale Sej- |j powodu i 3) na podstawie dekretu Prezyden- 


mu i Senatu, 


Wczorajsza uchwała Sejmu dodaje do! 


ita i zgody Senatu — bez ograniczenia. 


Przed kilku dniami wyraziliśmy w ær- 


tego artykułu jako pierwsze alinea przepis tykułe posła Puchałki zasadnicze wątoliwo: 


. 
u 
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ści, jakie budzi w nas taka dorywcza zmia. 
na Konstytucji, dokonywana dla potrzeb 
chwili i przewidująca możność samobój- 
stwa ze strony Sejmu. Inne konstytucja 
przeważnie nie znają samorozwiązalności 
parlamentu i pozostawiają wyłącznie Głowie 
Państwa prawo skrócenia kadencji ciał 
prawodawczych. Uchwała poniedziałkowa 
zapewne dziwaczna ze stanowiska nauki, 
jest jednak pożyteczną dla państwa, przeży- 
wającego obecny nienormalny okres. — 
Przecież — jak słusznie podniósł w swej 
mowie im. Ch. D. poseł Bittner — żyje- 
my w państwie, w którem irracjonalność 
stosunków politycznych zaszła zbyt daleko, 
Uchwała Sejmowa jest poważnem napom- 
nieniem dla rządu, by się cofnął z dotych= 
czasowej drogi. 

„Rząd ten — mówił pos. Bittner — kise 
ruje się zasady, silnej władzy, ale nie tylko 
siła decyduje o powodzeniu i rozwoju pań- 
stwa, potrzebne są również sprawiedliwość 
i rozum. Tego nie widać. Rząd rządzi nie 
z narodem, ale przeciwko narodowi. Stron- 
nictwo Ch. D. nie chce otwierać drogi wy- 
rażania rządowi votum nieufności, choć 
byłaby to droga najracjonalniejsza, a dla- 
tego nie chce, że w obecnej sytuacji walka 
między rządem a Społeczeństwam wzmocni- 
laby tylko stanowisko stronnictw antypań- 
stwowych', 

Tu właśnie leży uzasadnienie zmiany 
art, 26, Rząd utrzymuje przy życiu obecne 
słabe i pozbawione wpływu Izby, bo nia 
ograniczają one w niczem jego dyktatury. 
A tymczasem nie dyktatury jednego czyn- 
nika — sejmowładztwa lub rządowładz- 
twa — wymaga interes Państwa i Konsty- 
tucja, ale równowagi między władzą usta- 
wodawczą i wykonawczą. Oczywiście Sejm 
może każdej chwili wymusić rozwiązanie 
fzb, uchwalając mądowi votum nieufności, 
ale wówczas wybory odhyłyby się w Stanie 
ostrej walki między Sejmem a rządem, cze- 
go chyba nikt rozsądny sobie nie życzy. 
Nasza sytuacja zewnętrzna, Siła mniejszo- 
ści narodowych i komunizmu, wielkie rozbi- 
cie partyjne, skłonność różnych czynników 
do bezprawia i gwałtów — to wszystko ka- 
że nam unikać zaostrzenia walk wewnętrz- 
nych. Musimy dążyć nie do tego, by wybory 
były dla rządu i Sejmu walką bezwzględną 
na śmierć i życie, ale by w nich swobodnie 
i bez zacietrzewienia, gwałtów lub nacisku 
mógł naród powołać nowy, lepszy Sejm. 
Ponieważ rząd nie życzy sobie rychłych 
wyborów, a jego pasa napomyka nawet 
o przedłużeniu okresu  prawedawczegs, 
przeto z konieczności Sejm hierze w ręce 
inicjatywę w sprawie wyboru chwili, w któ- 
rej należy powołać wyborców do urny. 

Uchwala poniedziałkowa jest oczywiście 
manifestacją antyrządową, aie jest zarazem 
checia uniknięcia stanowczej walki z rzą- 
dem w ciągu obecnej kadencji. Sejm mó- 
wi niejako rządowi: „Do widzenia w przy- 
szłym Sejmie. Tam się rozprawimy. Nie te- 
raz, gdy jesteśmy słabi, ale wtedy, gdy 
wrócimy do tej Izby wzmocnieni zaufaniem 
wyborców. Do czasu wyborów musimy się 
wzajemnie tolerować“. 

Taki jest sens poniedziałkowej uchwały. 
iząd poniósł klęskę, stracił bowiem wyłącz- 
ne prawo decydowania o długości kadencji, 
co pozwalało mu utrzymywać życie obecne- 
go słabego Sejmu. Stracił również nadzieję 
przedłużenia kadencji. Aż do listopada Sejm 
i rząd będą się wzajemnie szachować groż- 
bą nowych wyborów w czasie dla drugiej 
strony niekorzystnym. Uchwała poniedział- 
kowa jest prelujam do wielkiej uwertury 
wyborczej, 
BOKI = 00 NW 
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Przesunięcia polityczne 
w Wilnie i Lublinie. 


W porównaniu z wyborami do Sejmu w m 
1922 nastąpiły w Wilnie i Lublinie pewne 
przestmięcia w układzie sił. 

W Wilnie głosowało w r. 1922 przeszło 56 
tysęcy osób, przedwczoraj zaś prawie 60 tys. 
Uprawnionych do głosowania było przed 5 la- 
ty 79.059, teraz zaś 103.240. A więc procent 
głosujących był obecnie znacznie mniejszy. 

P. P. S. otrzymałą w r. 1922 9.472 głosów, 
obecnie o 2 tysiące więcej. T. zw. „ósemka“ 
uzyskała w r. 1922 około 25.000 głosów. Obec- 
nie Centralny Komitet Wyborczy (Z. L. N. 
i Ch. D.) uzyskał niespełna 14 tysięcy głosów. 
Spadek głosów jest tu zatem znaczny. Część 
utraconych głosów padła zapewne na listę mar 
narchistyczmo-bezpartyjną, która posługiwala 
się hasłem „obrony polskości Wilna“, oraz mo- 
że na listę „sanacji moralnej". Obie te listy 
uzyskały przeszło 11 tys, głosów. 

W Lublinie było w r. 1922 — 87.344 waż- 
nych głosów, obecnie o 10 tys. więcej. Naj- 
więcej zyskała P. P. 5„ która z 10.758 głosów 
w r. 1922 wzrosła do 16.195 głosów. W ko- 


| łach umiarkowanych niestety absencja była 
"bardzo wielka. „Ósemka uzyskała przed 5 lav 
ity 10.763, teraz 8.919 głosów. , 
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Z TARNOWA. 


„Apetyty żyuowsko-socjalistyczne na „Nowy 
Chorzów“. — Kolonje wakacyjne. — Muzeum 
m. Tarnowa, — Ulica Prez. Mościckiego. 


„  Porzucając typowe żydowsko-socjalistyczne 
hagno „wielkiego“ Tarnowa przejdźmy o% drugi 
brzeg Białej, gdzie to powstaje Nowy Chorzów. 
'Praca tam wre. Buduje sę tor kolejowy, nowe 
arogi, przerabia budynki gospodarcze b. folwar 
ków Dąbrówki i Świerczkowa na kancelarie 
i mieszkania. Tylko jest jedno „ale“. Większe 
roboty oddaje s'ę przedsiębiorstwom nie z Tar- 
nowa i wyższe stanowiska obsadza się ludźnii 
mie z Tamowa. To wszystkich porusza, ale nie 
„jest dziwnem, jeżeli się zważy, że partja socja- 
etyczna zagięła sobie parol na N. Chorzów 
1 chciała tam narzucić samych „swoich', do 
których Zarząd fabryk chorzowskich nia ma 
zaufania. Nie może to jednak być usprawiedli- 
weeniem, bo przecież socjalistów w Taraawie 
jest tylko garstka krzykliwa i próżniacza, 3. lu- 
dzi pracowitych i niesocjalistów jest Bogu dzię- 
Ki jeszcze dużo. 

Wakacje sę zbliżają. Zaczęła się energiczna 
u nas praca nad wysłaniem jak najwizkszej 
ilości dziec: na kolonje wakacyjne. Po raz jierw 
szy zjednoczyły się wszystkie organizaci3 pań 
tarnowskich i komitety szkolne i wspólnem: s1- 
lami starają się o zdobycie jak największych 
funduszów. Oprócz tego Nar. Org. Kobiet z ener 
giozną prof. Biesiadecką na czele przyjęta ra 
sieb'e umieszczenie w Tarnowie i okolicy kiika- 
dziesiąt dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
' Śląska na czas wakacji. 

Z nowość tarnowskich należy podać ctwar- 
cie Muzeum m. Tarnowa, które powstało dzięki 
staraniom i pracy asesora radcy Jakuhowskie- 
go, który zebrał rozrzucone po urzędach miej- 
skich i z cechów tarnowskich stare dokumen- 
ty i historycznej wartości przedmioty i stwa. 
przył muzeum, które niemało przyczyn: się do 
poznania przeszłości Tarnowa i które obok pięk 
nego i już od kiikunastu lat istniejącego Mu- 
zeum diecezjalnego stanie się atrakcją dla op- 
cych. — Zanotować również wypada, że z oka 
zji pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej w Tar- 
nowie miasto zam'anowało go honorowym oby 
watelem a ulicę Chyszowską, która stanie się 
główną arterją komunikacyjną z N. Chorz»wem 
zmieniono na w. Prez. Mościckiego. jako tego. 
którego decyzja powołała u nas te fabryk! do 
życia. af. 


Z GRYBOWA. 


„Zlat“ Stowarzyszenia Młodzieży Połskiej. 

Zlot Stow. Młodz. Pól. odbył się w Grvko- 
wie 12 czerwca br. Dzień od samego rana był 
piękny, toteż zebrała się pokaźna liczba dru- 
hów z różnych stron powatu, jak również z N. 
Sącza i Gorlic. Pochód z orkiestrą i bandscją. 
na czele wyruszył dhugfm szeregiem ze szzanda 
rami do Kościoła, na uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił ks. kan. Solak. Okolicznośs awe 
kazamie wygłosił ks. A. Rogóż z Tarnowa, jen. 
sekretarz Stow. Mł. Pol. na diecezję tarnov=ką. 
_ Po sumie ruszył pochód z pod kościoła ua boi- 

sko „Sokola“, gdzie reprezentanci masta i in- 
stytucyj oświatowych powitali młodzież. Sjm:- 
kowi temu przewodniczył p. insp. Kwaśn cki. 
Z otuchą w sercu patrzeli starsi na młndzież, 
która w dniu tym zdała egzamin solidarności 
i karności. W prostych, ale szczerych słowach 
powitał młodzież imieniem wsi wójt z Białej 
p. Gryboś. Oby wszyscy na wsi chcieli vezu- 
mieć tem zdrowy ruch wśród młodzież”, iak ów 
wójt! Po przemówieniach powitalnych wygasł 
imieniem starszych referat p. Cierniak, im'eniem 
młodzieży druh Sędzik. Widać było zainteraca- 
wan'e się „Zlotem* sfer mieszczańskich a dawo 
dem tego choćby to, że prezydjum zajmowala 
niemal cała Rada gminna naszego miasteczka. 
Wysłano depesze hołdownicze do Prezyjenta 
Rzpltej i ks. bisk. Wałęgi. Uchwałono szeseg 
rezolucyj, a między innemi: „Młodzież ziedna- 
czona w Związku Młodzieży Polskiej patira- 
wia stać i broni wiern'e interesów Państwa 
i Kościoła. +44 


Do nabycia: 


: Apteka im. Królowej Jadwigi 
` Mag. JOZEF KOPERSKI 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 


i we wszysíkich aptekach. 


„GLOS NARODU“ z dnia 23 czerwca. 


Ja ziemiach Stzpitej. 


Burze na Bałtyku. 


19 bm. szalała nad n'em. wybrzeżem bał- 
tyckiem wielką burza, która porwała pa-owiec 
„Kronprinz“ i odrzuciłą na kilka km. od Lrze- 
gu. Na pomoc wyjechał statek „Bismarck“, 
który jednak sam nie mógł dać rady, ale mu- 
siał wezwać pomocy innych statków, które do- 
piero zdołały przyciągnąć odrzucony okręt do 
brzegu. 

W tym samym czasie wywróciła się na Bał 
tyku łódź żaglowa, w której znajdowało się 5 
studentek i 5 studentów z uniwersytetu miklem 
burskiego w Rostock. Zdołano uratować tylkr 
2 studentki. 


Fabryka rozwodów w Bydgoszczy 
Nowa gałąź przemysłu. 

Od pewnego czasu uwija się w Bydgoszczy 
„duchowny“ z sekty Huszny, niejaki Kocułew- 
ski, który utworzył sobie popłatną a nową ga- 
łąź przemysłu. Za 300 złotych każdy moż» stać 
się wyznawcą jego sekty i uzyskać rozwód. 
Tiość zgłaszających się z całej Polski jes; po- 
dohno ogromna. Dziw, że podobno dotychczas 
władze bezpieczeństwa nie zajęły się tym po- 
mysłowym sekciarzem į handlarzem. 


Epilog morderstwa rab. z przed 6 lał 


Przed sądem przysięgłych odbyła się w Wa- 
dowicach rozprawa o morderstwo rabunkowe 
z przed 6 laty. Jako oskarżony stawał niejaki 
Jan Wawro, zam'cszkały w Babicaca pod 
Oświęcimem. na którym ciążyło podejrzenie 71- 
mordowania swych krewnych, przybyłycn 1921 
r. z Ameryki, Jana i Magdaleny Łobodów. Roz- 
prawa wykazała. że istotnie Wawro dowuścii 
se morderstwa, co przez 6 lat umiejętnie ukry- 
wał. Dopiero wskutek podjętego dachoł enia 
zdołano ustalić, że zwłoki znalezione w Wiśle 
o kilkanaście kilometrów od Wadowic są dea- 
tyczne z Janem Loboda. Wawro skazuny z^- 
stał na 15 lat ciężkiego więziemia. od którego 
to wyroku prokurator wniósł zażalene z roewa- 
dm niskiego wymiaru kary. Zwłok żony zamir- 
icwanego Łobedy nie odnaleziono. Wawr> ds 
morderstwa się nie przyznał. 

| — 0i 

KOWERDA UCZY SIE W WIĘŻIENIU. 
Kowerdzie, siedzącemu w w'ęzieniu w Warsz- 
wie dostarczono zapas książek naukowych, 


wiedzę. Między ianemi dostarczyła mu ks ążek 
także wdowa po znanym pisarzu rosyjskim Ar- 
cykaszewie. 

WYBORY WŁADZ W WYŻSZYCH UCZEL- 
NIACH, Rektorem politechniki warszawsk ej zo 
stał wybrany prof. Ludwik Szperl, prorex:crem 
irż. Cz. Skotnicki. Rektorem lwowski:j Aka- 
demji weterynarji wybrany został prof. Markow 
ski Zygm., prorektorem zaś prof. Waci, Mora» 
czewski. 

ZE SZCZAWNICY MOŻNA URZĄDZA. WY 
CIECZKĘ DO CZECH. Od k Iku dni rozpoczęto 
w Szczawnicy wydawanie przepustek turystycz 
nych do Czech. Będzie to jak i w latwd» po- 
przednich ogromnem udogodnieniem dla gości, 
chcących ze Szczawnicy udać się na wyc eczkę 
samochodową lub pieszą do rejonu tatrzańskie- 
go Czechosłowacji. 

NAUCZYCIEL STRZELA Z KOŃCEM RO- 
KU. Podczas uroczystości zakończenia roku 
szkolnego w gimn. państw. w Chełmie 7as=:*7*- 
li} się nauczyciel tego gmnazjum Antoni Ks- 
strzanowski 4 powodu rozstroju rerwowazo. na 
który cierpiał,  Kostrzanowski był członkiem 
P. O. W., służył także w „Dzikie; bat3:ji *o- 
łyńskiej* i przeszedł kamnanję bolszewi”xą. 

PODEJRZANE ZATRUCIE WODĄ W ŁÓDZ- 
KIEJ FABRYCE. W fabryce Szajblera : Gr.h- 
mana w Łodzi zatruło się 8 robotników po wy- 
peciu wody miętowej. przygotowanej dla verso- 
nalu fabrycznegro. Istnieje podejrzenie, ż3 za 
truli wodą komuniści. Dwie osoby zachorowaly 
ciężko, tak, że je musiano przewieść do <zpi- 
tala. 

TŁUM CHCE ZLYNŃCZOWAĆ NIEWIERNE- 
GO MĘŻA W ŁOMŻY. W Łomży odebriia se- 
bie życie żona właściciela kinoteatru Buznika, 
tzucajac się z III piętra na bruk, pomeważ jej 
mąż zdradzał ja z żon% pewnego kupca. W cza- 
sie pogrzebu zmarłej kilkotysięczny tłum skie- 
rował pochód nogrzebowy pod dom kochanki 
Eudnika i z okrzykami „zlynczować mez’. 
„śm erć kochance“ począł szturmować do skle- 
vu. Policia z trudem zdołała wstrzymać dalsze 
ekscesy roznamiętnionego tłumu. 

PIORUN UDERZPŁ W ŻLE UZIEM/(ONĄ 
ANTENĘ RADJOWĄ. W miejscowości Świder 
pod Warszawą w czasie gwałtownej burzy ule- 
rzył p'orun w antenę zawieszona między dwo- 
ma domami. Wskutek złego uziem'enia anteny, 
piorun spłynał na jeden dom. który spłonał dt- 


przy pomocy których ma zamiar pogłębić swoją |szczętnie. 
| XA s" 7 anag 
è LABORATORJUM FIZJOLOGI- 
U H. NIEMOJ EWSK WWA CZNO-CHEMICZNE umi ¢ 
WARSZAWA, Nowy Świat 5. „CHOLEKEINAZA Telefon 504-96. 
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Do nabycia Apteka im. Królowej Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, ul. Karmelick 


oraz we wszystkich aplekach i droguerjach w Krakowie. 
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fon Nr 504-96 (5-cyfrowy). 
a falsyfikalach tel. Nr. 22-24 
Purepis użya ma katden pudla. 


Wystrzegać się podrabiań I 
Na oryginalnych pudłach tele- 
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9. 


ZKZ KIT PZAEA 


2 calego świata. 


Przyszli rekordziści powietrzni. 


Szczęśliwe przeloty z Ameryki do Eurapy, 
których dokonali Lindbergh i Chamberi'n, po- 
budzają. cały szereg osób do podjęcia podob- 
nych prób. Między innemi organizują !9t z l'ra 
gi do N. Jorku kpt. Malkowsky i ppor. P+wiow- 
sky, którzy zamierzają startować w sierpniu 
br. Na ten przelot wyznaczył Morgan sumę 
100.000 dolarów. 1 ; 

Również i z Niemiec gotuje się oprócz Kôer- 
neckego do przelotu przez Atlantyk — ket e- 
ta-otnik p. Thea Rasche, która mą doww:ać 
lotu do Ameryki z jednym monterem i dwema 
pasażerami oraz powrócić do Berlina z dwu- 
krotnem lądowaniem po drodze, w Nowej Fun- 
landji i Irlandji. 

UPAŁY WE WŁOSZECH. Z Rzymu done- 
szą, że całe Włochy nawiedzone zostały przez 
niesłychane upały. Upał sięga w niesióryca 
miejseowościach do 50 stopni C. 

LEKARSTWO NA CHOROBĘ MORSKA 
ALBO FILMOWA REKLAMA. Odkryto nowy 
środek zabezpieczający przeć w morskiej chero 
le. Jest nim przypatrywanie się w czasie po- 
dróży morskiej wyświetlanym filmom. Z teg: 
też powodu jedno z towarzystw okręt-wyca 
amerykańskich zawarło umowę z jedną z wytvór 


BARBARZYŃSKI I RYZYKOWNY ZWY- 
CZAJ. W Orleanie odbyły się 19 bm. waiki bys 
ków, które zakończyły się Śmiercią stośnege 
espady Ihquity. W czasie natarcia szpadą na 
tyka, potknał się Ihiquita., co wykorzystał byk, 
chwycił na rogi, nacierającego espadę, który 
poniósł śmierć na miejseu. 

PIERWSZA MURZYNKA HRABINA. Z Pa- 
ryża donoszą, że głośna murzyńska artystka 
kabaretowa Józefina Backer wyszła zamąz za 
włoskiego hrabiego Albertiniego. Ślub odbył się 
jeszcze 3 bm. Nowa hrabina jest pierwszą mu- 
rzymką, która posiada tytuł hrabiowski. 

GRÓB HAMLETA. W Danji proważzi się 
obecnie poszukłwania za grobem ks. Hamleta. 
o którym napisał znaną tragedję Szekspir. Jak) 
mejsce spoczynku ks. Hamleta wymieniony 
jest kościół względnie cmentarz angisiskiej 
miejscowości Munsley koło Hereford. Pr bnszcz 
tego kościoła znalazł bowiem napis na i:inym 
z grobowców, mówiący o „Hamiece Xasthi ks 
duńskim*. 


Gdzie iecheć na wakacie? 


SEZON W ŻEGIESTOWIE. W Żegiestowie. BR 


nzdrowi”ku leśno.górskiem rozpoczął się już 


w filmowych. która ma dostarczyć mu swoich jwiaściwy sezon letni.. Przybyło narazie ponad 


filmów celem 
Calkiem możliwe, że idzie tu tylko o 35vtną 
reklamę widowisk f lmowv.ch. 


wyświetlania ich na okrę:seń.f100i) osób Ciekawym jest objawem, że po raz 


piorwszy w Żegiestowie 30 proc. kuracjuszy 
stanowią Łodzianie, 


Bór. E. 


240 » 
Myśli Słowackiego. 
(Zebrał Ks. H. Weryński), 

Wola. 

„Próżno na ziemi ludzie losy przeklmają 
Jako jesienne szpaki, co chrapliwym głosem 

Jesieni nadchodzącej we mgłach czarnych łają... 
Bo nic nie jest wyrokiem dla ludzi i losem, 

Tylko je wola własna prowadzi — szalona, 
Albo też — wielka, Bożą miłością karmiona!“ 

(„Zawisza Czarny“, odm. tek, wyd, Gubryn. 

1909. str. 392), 

Wytrwałość. 

„Wszystko — niech idzie jako chce, mech 
się fala ludzi zbliża do mmie albo się oddala 
odemnie, to mmie bynajmniej nie trwoży! We 
wszystkiem wytrwałości potrzeba. A cóżby to 
było, aby poświęcenie się i czystość miała być 
zaraz widomie na ziemi dziennie płacona? 

(List do Matki, Paryż, 8 paźdz. 1844), 

Wzgląd ludzki, 

„Kto się Boga boi, ten się nie boi ludzi".. 
(„Samuel Zborowski“) 
— ,„.. Dziwnie się ludzie boją, 
Ludzi — jak Boga i więcej niż Boga“. 
„Balladyna“ HD. 
Ziemia. 
„Ziemia — to plama 
Na nieskończoności błękicie, 
A Bóg ją zetrze palcem, lub wleje w nią życie, 
Jak w posąg gliniany Adama!“  („Kordjan*), 
POWOŁANIE. „Jedyna myśl mię pociesza te- 
raz w życiu: oto zdaje mi się, żem nie 
minął mojego powołania, że  zapełniam 
sobą jedną małą kratkę na świecie. Tak 
nienawidzę czczo żyjących ludzi, że gdy- 
bym dziś w sobie odkrył szczególną skłon- 
ność do robienia butów lub zegarków, 
jutro przystałbym na naukę do szewca lub 
zegarmistrza ...* 
(List do Matki, Genewa, 12 lipca 1834). 


Pieniądze na podwyżkę 
dia kolejarzy są. 

W numerze 11 (121) dwutygodnika .,Kole- 
jarz* zamieszczono wiadomość pod tym tytu- 
łem. głoszącą, że minister komunikacji p. Ro- 
motki oświadczył przedstawicielom Z. Z. P. na 
konferencji w dn. 24 bm., iż Ministerstwo ko- 
munikacji już od maja dysponuje odpowiednimi 
fuduszami na poprawę bytu kolejarzy, jednakże 
brak w tej sprawie decyzji rządu nie pozwala 
na podwyższenie pracownikom kolejowym po- 
borów. 

Od tego czasu minęło kilkanaście dni i nie 
spotkaliśmy nigdzie zaprzeczenia tej informa- 
cji. wobec czego powtarzamy to doniesienie, 
docając ze swej strony zdziwienie — dlaczego 
opóźnia się podwyższenie płac kolejarzy, gdy 
minister sam oświadcza. że ministerstwo ma od- 
powiednie fundusze ie hodzi tylko o formalną 
decyzję całego rządu? 


= = meena Oza 
Gminy wyznaniowe żydowskie 

Warszawa. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Rady 
Ministrów dnia 17 bm. uchwalono projekt rozt 
porządzenia p. Frezydenta Rzplitej a uporząd- 
kowaniu staru prawnego w organizacjach gmin 
wyznaniowych żydowskich na obszarze Rezy- 
pospolitej z wyjątkiem Województw Poznań- 
skiego, Pomorskiego i Śląskiego, Projekt ten 
rozciąga dekret p. Naczelnika Państwa o gmi- 
nach żydowskich na cały cbszar RZeczypospo- 
litej. Art. 8 projektu przewiduje ukonstytuo- 
wanie się poszczególnych gmin, z tem wszakże, 
iż nie później jak w ciągu roku od ogłoszenia 
rozporządzenia wszystkie gminy wyznaniowe 
żydowskie na obszarze Województwa Krakow- 
skiego, Lwowskiego, Stanisławowskiego i Tar- 
nopołskiego winny już być ukonstytuowane 
według przepisów dekretu o gminach żydow- 
skich, 


Jakób Wiśniewski 


magister farmacji obywatel miasta 

Krakowa, członek Bractwa Strzel., 
właściciel droguerji 

przeżywszy lat 72, po krótkiej. 

a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 

Sakramentąami, zasnął w Panu dmia 
21 ozerwca 1927 r. 


Wygrowadzenie awłok z domu ża- 
toby przy ul. Stradom 11 do kościo- 
ła parafjalnego Św. Piotra i Pawła 
nastąpi we czwartek dnia 23 bm. 
o godz. 9 ramo, a po odprawionem 
tamże nabożeństwie, eksportacja na 
cmentarz do grobowca familijnego, 
na które to smutna obrzędy stros- 
kane dzieci zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych. 


Osohnych zawiadomień rozsyłać „się 
nie będzie. 


Sfr, 4, „GŁOS NARODU" z 
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Wiadomości kościelne. 


Nominacja kardynała Hlonda. W du £0|5 
bm. na tajnym konsystorzu Papicż mianewał 
Fardynalami prymasa Polski, ks, arcybiskupa 
Hlonda, oraz arcybiskupa Malines. 

Biskup diecezji Włladywostockiej ks. Śli- 
wiński zamianował ks. Administratora Gerar- 
da Piotrowskiego swym wikarjuszem general- 
oym na terytorjum Administracji Apostolskiej 
Harbińskiej, 


Srebrne gody kapłańskie 


to jest dwudziestopiąciolecie święceń ob- 
chodzi w roku bieżącym w miesiącu lipcu kilku 
księży archidiecezji krakowskiej, a mianowi- 
cie: ks. dr. Jan Kcrzonktewicz, kanonik Ka- 
pitulny i proboszcz bazyliki katedralnej na 
Wawelu. Ur. w r. 1877 w Kobiernicach, po 
studjach teologicznych w Insbrukn polnił obo- 
wiązki Penitencjarza i Man-sjonarza przy ko- 
ściele Najśw. Marji Panny, a po śmierci śp. ar- 
chipresbytera Krzemińskiego urząd administra- 
tora parafji Marjackiej, docent i profesor nad- | EE 
zwyczajny studjum biblijnego S. T. na wy-| E 
dziale teol. U. J., poczem rektor Seminarjum |E 

duchownego. Ks. kanonik Korzonkiowiez za- ami 
a tak wspaniale rozwijający się ruch chrze-| 


razem z zapałem poświęcał czas wolny pracy 
ścijańeiko-społeczny w Białej znajduje u ks. 


w akcji katolidkiej, i zasłynął jako z łaski Bo- 
żej porywający kazmodzieją i nłod isarz kar 4 
Ar aą0 5 RBC MALAGA w prob» Szneidra pełne poparcie į zrozumienie. 
Ks. Władysław Godawa, ur. w r. 1877 


tolicki, który wybornem pióram  nieustrasze= 
nie bronił zasad katolickich na łamach pism. ŚR. RE... 
Z powodu słabości ad kilku lat ks. dr. Korzon=| 7 Zembiaycuch, pełni 5 opowiącki pr SS 
kiewicz nie może czynnie brać udziału w umi- |$7% w cichej parafji u stóp Babiej Góry w Ko- | 
łowanej akcji katolickiej, ale śledzi z żywem |SZA"2Wie, gdzie prowadzi owoeną pracę dusz- 
zainteresowaniem rozwój ruchu katolickiego |Pasterską wśród ludu, a rozumiejąc potrzeby i 
w kraju. Księdzu Jubilatowi, którego mamy dzisiejsze, zakłada i rozwija katolickie Stowa- | 
zaszczyt zaliczyć do stałych  współpracowni- | 2y5zenia młodzieży polskiej w swojej paratjl. 
ków i wypróbowanych przyjaciół naszego pie Gzcigodnym Księżum, którzy W dniu 6 li- 
pca święcą srebrne gody Kapłaństwa zasyła- 
my życzenia „ad multos annos*, 
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APTEKI: 
„Pań Gwiazdą” R. Wiszniewski i Ska, ulita Florjańska 15. 
Im. Królowej Jadwigi Mag. Józet Koperski, ulica Karmeiicha ©. 
Marcisiewicza, ulica Stradom 6. 


sma z okazji zbliżającego się jubileuszu srebr- 
mych godów kapłaństwa składamy serdeczne 
gratulacje. 

Ks, dr. Jan Tobijasiewicz, proboszcz para- 
fji św. Mikołaja na Wesołej w Krakowie ob- 
chodzi 25-lecie kapłaństwa wś dniu 6 lipca br. 
Ur. w r. 1877 w Kętach, pełnił obowiązki se- 
kretarza Śp. kardynała Puzyny, notarjuszą Ku- 
rji biskupiej i zawiadywał kościółkiem św. 
Wojciecha w rynku krakowskim, Jako pro- 
boszcz parafji św. Mikołaja dopomagał do 
stworzenia nowego kościoła parafjalnego 
w Prądniku Czerwonym, popiera usilnie dzie- 
ło stworzenia parafji i domu katolickiego na 
Grzegórzkach i prowadzi niezmordowanie pra: 
cę pasterską i akcję miłosierdzia w parafji, 

Ks, Jan Szneider, proboszcz w Białej, wl- 
cedziekan, ozdobiony przywilejem  rokiety 
i mantoletu, ur. w r. 1876 w Czańcu. praco- 
wał jako wikarjusz i katecheta w Białej, a po- 
tem jako proboszcz w Komorowicach dał ini- 
cjatywę do budowy nowego kościoła tamże 
i domu parafjalmego im. I. Paderewskiego, 
rozwinął akcję katolicką przez popieranie sto- 
warzyszeń kulturalno-oświatowych i zawodo- 
wych. Objąwszy przed kilku laty na życzenie 
ks. Metropolity paraiję w Białej, cieszy się na 


Popis kłasy rytmiki szkoły prof. St. Bursy 


urządzony w ubiegłą niedzielę w teatrze 
„Bagatela“, zaliczyć należy do pokazów nader 
udatnych. Poprzedzenie produkcji lekcją wzo- 
rową rytmiki wedle systemu J.  Dalaneroza, 
z wykładem prof. Bursy, miało znaczenie pro- 
pagandy ruchu, ujętego w rytm muzycznej 
harmonji, | 

Całość wykonanego z kolei programu da- 
wała przegląd uzyskanych przez uczenice re- 
zultatów, w produkcjach solowych i zbioro- 
wych, dostosawamych do wieku i stopnia za- 
awansowania., Doskonała, muzyŃalna interpre- 
tacja, skoordynowana dynamika ruchów, ce- 
chowała wszystkie występy, a niektóre stały 
na prawdziwie artystycznej wyżynie („Wale* 
Duranda, „Famtazja klasyczna* Mendelsohna, 
„Arabesque“ Schumanna), W dwóch ostatnich 
wzięła udział sama kierowniczka klasy rytmi- 
ki p. Stellą Bursówma, zyskując szczery po- 


Z sali koncertowej. | 


itak trudnem i odpowiedzialnem stanowisku |klask za piękne wykonanie „włócznika* 
cgólną miłością i poważaniem parafjan tak na-|i „pierrota”. Uczenice zgotowały sre Sal 
r. dz . 


zodowości polskiej, jak również niemieckiej, |cielce gorącą owację. 
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WYRÓB WIN W DOMU 


broszurka Inż. roln. Ludwika Spissa 


zawiera między innemi szczegółową nowoopracowaną metodę 
wyrobu wina z żyta. — Broszurkę tę oraz 


drożdże winne marki 


WUW PARARE ANAMA TA ANATA AADA ASTA AATE 


kie winom z owoców, miodu lub żyta oryginalny smak i zapach win 
gronowych, zależny od gatunku użytych drożdży 


(Tokaj, Sauternes Lacrima Christi i inne) 


Ludwik Spiss i E. Wasung Sp. z ogr. odpow. 
Kraków, ulica Sławkowska L. 11. 


DETAILICZNA SPRZEDAŻ we wszystkich aptekach, droguerjach i większych sklepach kolonjalnych. 
W Krakowie do nabycia: 


MMM MAMMA 


Nr. 167. 
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Ruch wydawniczy. 


IRYDJON PO WŁOSKU, 
(Sigismondo Krasiński, Iridione. Prima versio. 
ne italiana di Clotilde Garosci. Introduzione 
di Cristina Agosti-Garosci Roma MCMXRVĄ. 

Staraniem hr, Izydora Czenowskiego rek- 
cja rzymska Towarzystwa Adama Mickiewicza 
wydała przekład. Irydjoma. Przekładu tego do- 
konała Klotytda Garosci, opatrzyła go zań 
przedmową MNrystyna Agosti-Uarosci. Zostal 
on zadedykowany Wodzowi, „który zatrium- 
fował nad nowym Masynissą" „w roku powro- 
tu krzyża do Kolosscum*. I przedmowa i prze- 
kład poprzedzone staratmie opracowanemi ob- 
jaśnieniami, które mówią ʻo sumiennem prze- 
jęciu się treścią tłumaczonego dzieła i o zma- 
jomości piśmiennictwa polskiego. . Autorka 
przeddmawy kreśli krótką biografją poety oraz 
wyjaśnia w głównych zarysach genezę pomy- 
słu Irydjona. Symbolizm poematu jest jej zro- 
zaumiały, więc choć podkreśla nieścisłość 
w ocenie roli cywilizacyjnej Rzymu, cel tej 
nieścisłości jasno dostrzega. .Ozytelnika pol- 
skiego ujmuje serdeczny kult dla naszych 
trzech wieszczów. jaki w jej słowach wyezuwa- 
my. Przekład jest naogół wierny i bardzo pię- 
kny. Proza poctycka Krasińskiego brzmi prze- 
pysznic po włorku, i wydaje się, chyba nie 
bez sluszmości. że poza językiem polskim, mo- 
wa Dantego jest najodpowiedniejszą szatą dla 
treści Irydjona. M. D. 

MYŚŁ NARODOWA. Najnowszy (14) zeszyt 
„Myśli Narodowej“ przynosi studjum red. Zy- 
gmunia Wasilewskiego p. t. „Dramat wor- 
czości Żeromskiego”, W naszej literaturze kry- 
tycznej o twórczości autora „Wiermej Rzeki“ 
praca ia jest niewątpliwie jedną z najbardziej 
interesujących i najgłębszych. Bardzo cemy 
jest toż artykuł Bolesława Gaweckiego „O no- 
wy ustrój sikolnictwa. w Polsce“. O nawych 
wynikach badań z  dziedzmy historycznych 
związków Azji z Europą informuje Stefan Nie 
wiadomski w artykule p. t. „Serce Azji". Za- 
gadwienia bieżące oświetla artykuł wstępny 
red. Z W. „W metnej wodzie”, fejeton „Li- 
borum Veto“ Al. Świętochowskiego, artykuł 
p. t „Antymomja* pióra J. E. S, oraz „Przegląd 
polityczny“. Cena zeszytu 1 zł, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 17. 
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Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu 


nych po każdem miejscu, kiedy na podłcźa «d 
wieków qrzygotowanem, wyrósł kwiat Wija 
Stwosza w kształcie ołtarza. Marjackiego. Do- 
akonale określił twórczość Artysty uczowy nie- 
miecki Daun Berthold, mówiąc: „Sztuka Wita 
Stwoszą pochodzi z gorącej wrażliwości 1 onig 
spokojnej porywczości usposobienia poskiego * 


Areydziela Wita Stwosza. 


Ołtarz Marjacki. — Grobowiec Kaźmirza Ja- 
ziellończyka, — Polskość Stwosza w tych arcy- |, 


dziełach — Krzyż Marjacki. —  Doniosiość | Kjedy W't Stwoez żył w Krakowie, wtedy Kra- 
dzieja prof. Zubrzyckiego. ków był jakby w stońcu wielkości duchowej 

rarodu polskiego. Szujski Józef nazywa Stwo- 

II. Rozdział drugi dzieła zatytułowany: |sza jedyną naszą osobistością artystyczną, uw2- 


ża go za Krakowianina, który uświetnł czasy 
Każmirzą Jagiellończyka. Jedynym i my na- 
zwać go możemy, albowiem jako wielzi, jako 
prawdziwy Michał Anioł Krakowski, nie ma 
sobie równego. Wyszedł on z wyżyn od w'eków 
w Polsce przygotowanych i odpowiada znauo- 
micie całemu obrazowi rozkwitu Kaźmir:a Ja- 
g ellończyka. Wielkość sztuki Stwosza, to wiel- 
kcść Polski, którą nie wszyscy znają i dlite go 
nie przyznają Stwoszowi polskości. Budowią KG- 
pulasta, przedstawiona na zewnętrznem *xrzy- 
dle ołtarza Marjackiego (obraz 5- -ty liczą? cd 
góry od ręki lewej), to bynajmniej nie oddźwięk 
Odrodzenia włoskiegro, lecz ta stara tradvcja 
czysto miejscowa. tętniąca od dawna w szines 
polskiej. 

Zaraz pod tym obrazem jest obraz szósty, 
to znaczy najniższy na skrzydle ruchomem. ze- 
«nętrznem lewem, który przedstawia wartość 
piezmierne ważną. Treść wyobraża Matkę Bo- 
ską, jak oddaje Dziecię Jezus arcykantanowi 
Symeonowi — w otoczeniu osób rozmaiiych. 
Architektoniczne ujęcie to znakomity przykrad 
dwudziału polskiego. albowiem w sam2j osi 
głównej wprowadził Stwosz słup, połączony 
dwoma lekami ze słupami skrajnymi. Jestto 
szczegół jaki dawno nazwaliśmy „dwunałącz: m 
pols skim", a którego nieprzebrana liczba minścj 
się w 4 tomach ..Skarbu Architektury w Pol- 
se" 1 po innych dziełach moch. Wit Stwosz 
jakby na czele arcydzieła go umieścił. Stwosz 
musiał być przedewezys kiem mistrzem u 

sztuki 


„Wita Stwosza dzieło największe, traktuje 
c Ołtarzu Marvjackim, o którym Dr Zubrzycki 
tak p'sze: „Polska w rzędzie piękności pierwszo 
rzędnych posiada Ołtarz Marjacki w Krakowi». 
Jest to arcydzieło w swoim rodzaju może naj- 
wspanuialsze i najosobliwsze w Europie, ba! na- 
wet w Świece! Zazdroszczą nam klejnotu t299.. 
Cóż, kiedy nam przyznać się do tego klajnctu 
mie wolno! Już nie wrogowie nawet, ala sami 
rodacy ostrzegają uas przed krokiem niepra:v6- 
ci, skoro twierdzić chcemy, że ołtarz ten jest 
polskim. Wysilają się uczeni polscy poniekąą 
więcej niż uczeni nient'eccy, na to, abyśmy oćle- 
pieni miłością prawdy wrzekomej, wielka lusz- 
nie objawili wspaniałomyślność Polski i — wy: 
rzekli się Stwosza! Każde dzieło wielkie, praw- 
aziwie pomnikowe i do ducha narodowezy na- 
leżące, jest wypadkową usłowań nietylko poje- 
dynczego człowieka, ale i czasu. do którego 
dzieło należy. Dzieło Stwosza jako najwieksze 
pod każdym względem, jest najrriększą chwala 
i sławą Krakowa i Polski. Tylko Polak z du- 
szą talk płomien'stą jak Stwosz Krakowiauin, 
mógł zdobyć się na arcydzieło tak olbrzymie, 
jakiem jest ołtarz Marjacki, aby okazać tę wieł- 
kość dla sławy Ojczyzny swojej. Słuszni: woła 
Lossnitzer: „Der gewaltige Krakauer Altar 
ble'bt eine Ueberraschung für uns“, (str. 166. 
Czyż to możliwe, aby praca takętwórcza i udu- 
ct owiona powstała bez szkoły, bez przygošt wa- 
nia, bez wzorów i tradycji na miejscu? Nie! 
przenigdy! Sztuka była w Polsce długo upra- 
wianą, mus'ało tu być mnogo wzorów rożsia-!swojej i swojego narodu, zatem wielkość 


` 


najwyższego piękna — to, co żyło i żyje w »a- 
rodzie polskim, co było i jest najpowszawn'ej 
stosowanem po katedrach, kościołach, motrze- 
wiowych lLościółkach i kaplicach, mianowiy'a do 
wyrazu najdoskonalszcj sztuki podniósł siłę 
tkliwego aczucn w Bożomęce Świętej, w któ- 
rej naród nasz szukał otuchy i pociechy zaws/e 
i wszędzie, Chrystus z kościoły Marjackiego wy- 
komamy w drzewie pod tęczą i Chrystus Wita 
twosza z kam'enia odkuty w ołtarzu boa:cym 
tamże, to są skończone arcydzieła, służąca 2a 
pewność, że Stwosz tworzył i czuł w duchu pol- 
skim. Wczuć sig w te rzeżby tak, aby on: od- 
powiadały potrzebom serca wieków cały, — 
mógł tylko taki arcymistrz, który to co miał 
wyobrazić, zrozum ał całą głębią duszy. Rzeż- 
biarz niemiecki nie zna tęczy, ani belki tęcze- 
wej, bo to właściwość rdzenmie polska. Skoro 
Stwosz wykonał tak w elką ilość krzyżów z Bo- 
żomęką, to szedł za popędem skionności swego 
usposobienia narodowego i dlatego z lubeścią 
eddawał wyrazy Męki Pańskiej, aby pocioszał 
siebie į drugich przykładem  cierpienig iście 
Boskiego! Bije z tych krzyżów siłą twócsześci 
ogromnie bujna a niezwykła, wyróżniejąca 
dzieła jego od prac innych potęga miłości a pos 
czucia“. 

Do Stwcsza możemy zastosować to, cv Sło= 
wącki najwznioślej określił: „Duszę narodu ra 
skrzydłach pieśni w pięknie Wam okażęt* — 
Co wieszcz odnosił do słowa, to przy pracach 
Stwosza należy zastosować do rzeżby:; „„Duszę 

narodu na skrzydłach rzeźby w peknie Wam 
okażę*. 

„Arcydzieła Wita Stwosza" to dziwnie 
śmiała, a głęboka książka, a Dr Zubrzycki Jan 
to naprawdę pionier nowych poglądów na szt- 
kę polską, karczownik wytrwały nopne dróg. 
ale na drogach tych prawie samotny * 445iaj, 
jednak idzie śmiało naprzód. dummy w e "ei 


jego, to siłą wypadkowa wieków i pokolzń. Je- 
żeli oria dusza Stwosza obdarzyła Kraków ob 
tarzem Marjackim największej wartości arty- 
stycznej i duchowej, to wynikło to z głąbii z wy 
żym jego miłożci do rodzinnej zi mi! 

W, rozdziale III pt.: „Wita Stwosza Dzieło 
Najpiekniejsze“ — wyczarowuja Autor przed 
oczyma Czytelnika całe piękno i majestat gro- 
bowca Kaźmirza Jagiellończyka i wykazuje 
w n'm pierwiastki sztuki rdzennie polskiej, -— 
przejawiające się np. w rzeźbie głowie, w ukła- 
dzie kółek czterorożnych, tworzących rówr:ora- 
mienny krzyż sarmacki, czyli piątnicę, tak cha- 
rakterystyczną dla zdobnictwa polsk'ego. Piąt- 
nice owe występują na stule czyli paljuszu. 
z pośród tła perłami odznaczonego. ..Piątnice 
wedle krzyża prostego. rozsiane po wieńcu ko- 
rony króla, piątnice takie same na wieńtach 
koron ponad szyszakami lwów, wreszcie na ko- 
renie w herbie Ziemi Dobrzyńskiej i na iej ra- 
mej tarczy na kołnierzu pod szyją. Piątaie«, 
jako układ zasadniczo wyłoniony z krzyża 
równoramiennego, przeszła w istotę sztuki pol- 
skiej niesłychanie jędrnie. Mówimy to d!'a:ego, 
ażeby coraz glębiei przekonać o wartośń po- 
mysłu ezyetu rodzimego, wedle którego Wit 
Stwosz działając a tworząc, zdradzał przynależ- 
ność swoją do sztuki rdzennie naszej, narodo- 
wej”. 

Rozdział TV: „Wita Stwosza. Dziełą Najw3ż- 
ricjsze*, omawia grobowiec Św. Wojciecha 
w Gnieźnie, krzyże z Bożomęką (z których naj- 
piekniejszym jest krzyż tęczowy na belżs tę- fn 
czowej w kościele Marjackim), grób Św. Se- 
balda w Norymberdze i posągi w kościele nad- 
wornym w Insbruku. Niezmiernie ciekawa są 
wywody Autora tyczące dwudziału i dwunalę- 
cza, — wybitnych i charakterystycznych zna- 
nom stylu polskiego, występujących wysiźnie 
na pomniku Świętego Wojciecha. Wzniosie są 
słowa Autora o krzyżu Marjackim Wita: samotności — tą najszlachetniejszą dumą, piy- 

„Krzyż Marjacki Wita Stwosza z r. 1473 |zst|nacą z poczucia potęgi swego narodu i jego * 
arcydziełem najważniejszem dla twórczośsi je- |śiły twórczej, z poczucia słuszności swoich rrze- 
go polskiej, ponioważ uwydatnił on tu sposobem konań., Prof. Gr. 


"Nr. 167; 


Miodzjej akadonicka 


Staraniem Głównego Komitetu Akadem'c- 
kiego sprowadzenia zwłok Słowackiego na Wa- 
wel odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 19-cj 
„w Auli Uniwersytetu Uroczysta Akademja ku 
czei Juljusza Słowack'ego. W programie: 1) 
Klonowskiego „Gaude Mater“, wykona chór 
akad. pod kier. J. życzkowskiego; 2) Zagajenie 
prezesa G. K. A. J. Mikołajtisa; 8) Wiersz okc- 
licznościowy — W. Zechenter; 4) Odczyt: „Dla 
czego Słowacliego chowamy na Wawslu* 
prof. Dr. Chrzanowski; 5) Slowacki „Na prowa 
„dzenie prochów Napoleona“ — fragment 7 „Ror 
djana“ akt Hl; „W przeszłość patrzę gjemną”, 
wypowie J. Ronard Bujański, art. dram. Zczp0- 
łu Teatru Reduta; 6) Nowowiejski „Dla Ojczy- 
my“, „Pogrzeb Er — wykona chór 
akad. pod k'er. J. Życzkowskiego; 7) J. Sło 
wacki „Boże, kto ciebie nie czuł w Ukrainy 
'hłękitnych polach — wypowie Dr. Lukiez 
Nycz, członek Zespołu Reduty, Współn lz:ał 
w uroczystej Akademji przyrzekła równa «ż Or- 
kiestra 20 p. p. pod batutą mjr. Schreycza, — 
Szczegóły w programie podane będą później. 
Wstęp wolny, za Zaproszeniami, które wydaje 
Sekretarjat G. K. A. w. Gołębia 20 parter, co- 
dziennie od 9 d® 17. 
~ CHORĄGIEW KRAK, HALLERCZYKÓW 
zaw adamia swych c. uków, że w myśj uchwa 
ły Zarządu weżmie gremjalny udział w uroczy- 
stości pogrzebowej Juljusza Słowackiago. 
W iym celu wzywa wszystkich członków do 
zgłoszenia swego udziału w lokalu Chorągwi, 
Jagiellońska 9, IT p. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje dyżurny w czwartek od 5—7, w piątek 

6—8 pop. Zgłoszenia pisemne członzów za- 
miejscowych nadsyłać należy pod adresem pre- 
zesa Chorągwi: Kraków, Karmelicka 57, p. 
'Truszkowski. Ponadto zawiadama się, że oko- 
ło 20 członków otrzymać może na czas uroczy- 
stości błękitne mundury. Bliższych infornacyj 
udziela dyżurny w lokalu Chorągwi. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
zawiadamia członk nie, iż ma zarezerwowana 
miejsce w pochodzie pogrzebowym J. Słowac- 
kiego. Panie chcące postępować pod sztandarem 
organizacji zechcą zgłosić się po odznaki do 
p. prof. Surzyckiej, ul. Smoleńsk 13. 
| = MIEJSCA NA TRYBUNY. 

Zgodnie z uchwała Obyw. Komitetu wybudo 
wane hędą trybuny dla publiczności podczas 
uroczystości. Na pierwszy dzień uroczystości, 
t;. na poniedziałek wieczór ustawione będą try- 
buny z miejscami siedzącem| na ul. Lubicz 
w odcinku dojazdu do stacji kolejowej. Cena 
miejsca siedzącego wynosi zł 8, stojącego zł 2. 

Podczas pochodu we wtorek ustawione będą 
trybuny naokoło Ryrku wzdłuż Linji A-B, z obu 
stron pomnika Mickiewicza oraz między kościół 
kiem św. Wojciecha a Odwachem. Miejsce sie- 
dzące na trybunie kosztuje zł 5. Ilość A na 


Nowe banknoty 10- złotowe. | 

Bank Polski puszcza w obieg dnia 25 b. m. 
bilety bankowe 10-złotowe II emisji, Bilety te 
wykonane są na białym rypsowanym papierze 
i posiadają z lewej strony niezadrukowany mar- 
gines ze znakiem wodnym, przedstawiającym 
w profilu podobiznę króla Bolesława Chrobre- 
£o oraz lata jego panowania, t. j. 992 — u gó- 
ry obrazu i 1025 — u dołu. Na żółtem tle stro- 
ny przedniej znajdują się bronzowo-niebieskie 
figury kobiece, z których lewa symbolizuje wie- 
dzę, prawa zaś sztukę. Pomiędzy niemi umiesz- 
czono ozdobny ował, pośrodku którego linje tła 
przedstawiają wazon z bogatą ornamentacją 
toślinną, 

Pośrodku odwrotnej strony biletu na tla 
teczy przedstawione są w kolorze niebieśko- 
bronzowym figury symbolizujące handel, prze: 
mysł i rolnictwo, nad niemi znajduje się bron- 
zowy napis: „Dziesięć złotych”, a na dolnym 
brzegu obrazu wyrazy: „Bank Polski* w ko- 
lorze białym. 

Gimnazjalistki dla ofiar katastrofy 

witkowickiej. 

Otrzymujemy nast. pismo: Uczennice pań 
stwowego gimnazjum żeńskiego pod wraž-niom 
katastrofy, która dotknęła Uniwersytecki Za- 
kład Leczniczy dla dzieci chorych na jagiisę 
w Witkowicach, w czasie której mnóstwo dziec! 
zostało zranionych a kilka z nich odłankami 
szkła raniącego oczy zagrożone są utratą Ćcz, 
zehrały „między sobą ogromną ilość książk, za- 
hawek i słodyczy i dwa wielkie kosze z tej 


zbiórki dostawiły do kliniki ocznej dla dzieci |. 


jagliczych dotkniętych katastrolą. 

Za to szlachetne odczucie nieszczęścia CZ0- 
rych dziewcząt z całej Polski pochodzącyca wy 
rażam uczennicom Gimnazjum żeńskego pań- 
stmowego w Krakowie najserdeczniejsze padzię 
kowanie. -— Prof. Dr. Emil Godlewski, Kurator 
Zakładu. 

Uchronić młodzież przed wyzyskiem 

na uł. Szpitalnej. 
Zbliża się koniec roku, a więc okres, w któ- 
tłumy młodzieży szkolnej zapełniają uli- 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 23 czerwca. 


e? 


ku cei SłoWaCKiego. 


trybunach jest ściśle ograniczona, Bilcty ra tiy 
huny zamawiać można do czwartku w Niurze 
Komitetu, Magistrat I p. Sala konferencyjna, 
telefon: 1051 od godz. 5—8 popoł. Sprzedaż za 
mówionych biletów odbywać się będzie w po- 
wyższym Biurze we czwartek, zaś od piątku 
rozpoczn e się sprzedaż pozostalych biletów. 
Na dziedziniec arkadowy oraz do Katadre na 
Wawelu nie będą sprzedawane «żadne tLilsty, 
gdyż miejsca te są zarezerwow ne dla deiega- 
cyj. 


W ŚWIETLICY POLICYJNEJ. 

18 bm. odbył się uroczysty obchód Eu czci 
J. Słowackiego w „Świetlicy“ funkcjonasjuszy 
Policji Państw., na który przybyli licznie postu 
runkowi P. P. i władze policyjne z wojowódz- 
Em komendantem Piłchem i komend. Staao. -— 
Piękne, pełne polotu przemówienie o Jul. x12- 
wackim wygłosiła prof. Marja Bojarska, charai 
teryzujac senjalną postać wieszcza. Nastąpiły 
deklamacje zbiorowe z „Balladyny* i suwtowe: 
„Do matki“ z Ben'owskiego, „Na sprowajzenie 
zwłok Napoleona“, „Z pamiętnika Zośki“ i „Mój 
testament" „które wygłosili pp. H. Mossozzów- 
na, St. Stankówna, W. Tomaszkówna i Stan. 
Staśkc. Programu dopełniły produkcje na *v- 
trach, wykonane artystycznie przez p. Grzego- 
rza art. dram. i Annę Senowsk'ch. Urządzeni:m 
uroczystości zajmowało sie aoło VI T. S. L, 
oraz za strony Policji 2 pir. Roman Berent. 


LWÓW KU CZCI SŁOWACKIEGO. 

We Lwowie odbyła się uroczysta akalemja 
ku czci Słowackiego, na program której złcżył 
się odczyt prof. Kleinera, przemówienia dra 
Kawena imieniem Komitetu akad. i rezyiacje 
utworów Słowackiego pp. W. Siemaszkowej 
i art. p. J. Strachcckiego. 


RADJO-WIECZÓR KU CZCI SŁOWACKIE 
GO. Staraniem Komitetu sprowadzena zwłok 
Słowackiego odbędzie się w dniu dzisiejszym 
(środa 22 czerwca) o czók ku czei W esz- 
cza, ze współudziałem młodzieży akademickiej 
i 12-ki „Echba* pod kierownictwem dyr. Wallek 
Walewsk'ego. Program wieczoru następujący: 
1) Zagajenio wyg Aoi prezes Komitetu praf, 
Uniw. Jag. Dr. Józef Kallenbach; 2) Słowarkie- 
go „Idea wiary* — wygłosi Stan. Balicki: 3) 
Nowow ejskiego: „Tęsknota do Ojczyzny oraz 
SE ogrzeb pieśniarza* — wykona chór E:hc; 4 
O powrocie prochów Słowackiego do Ojtzyzny 
mówić będzie prof. Bol. Pochmarski; 5) „Dawna 
ojczyzno moja* (wyjątek z „Beniowskiego”) p. 
Bronisław Lub'cz-Nycz; 6) List Szczęsneza Fe- 
lińskiego o śmierci Poety odczyta prof. A. F. 
Balicki; 7) „Do ciebie matko“ (wyjątek ? „Be- 
niowsk ego*') wygłosi p. H. Galińska; 8) Wall:k 
Walewski: „Pogrzeb Każmierza Wielkiego* ernz 
„Gaude Mater“ odśpiewa chór Echa. -—- Począ- 
tek wieczoru o godzin'e 8 i pół wieczór punktus 
iini 


cę dsan Wa, by rzekomo z wielkim zyskiem 
sprzedać niepotrzebne jnz podręczniki szkolne. 
Wszystkim wiadomo, że przy tego rodzaju 
interesach młodzież pada przeważmie pastwą 
antykwarjuezy, którzy za bezcem wykupują 
od niej książki, by je zaraz z dziesięciokrot- 
nym zyskiem sprzedać. 

Czy nie lepiej byłoby, zamiast "pozwolić 
grupie antykwarjuszy żydowskich na tak nie- 
słychany wyzysk, by każda szkoła w swoim 
zakresie zajęła się zakupem książek od mto- 
dzieży, oraz ich odsprzedażą za minimalnym 
zarobkiem tym uczniom, którzy je potrzebują? 
Dzięki temu wamogłyby się zmacenie fundusze 
różnych Pomocy koleżańskich, Bratnich, samo- 
rządów klasowych i t. d., młodzież zaopatry- 
wałaby się tylko w te podręczniki, które prze- 

pisało Min. W. R. i O. P.. a jej rodziców uchro- 
Peo się przed ładowaniem tysięcy w żydow- 
skie kieszenie i nie dopuściłoby się. by pośre- 
dnikiem między uczniami był jakiś Taffet, czy 
ipny Duft, 

Ten sposób zaopatrywania młodzieży 
w podręczniki szkolne praktykuje już kilka 
gimnazjów i szkół powszechnych w Krakowie 
i na prowincji. Możeby i resztą szkół zechcia- 
ła pójść za tym przykładem i nie dopuścić |. 
kilku spekułanjiom wyayskiwać łatwowieme 
dzieci szkolne, a tem samem żerować na krwa- 
wej nieraz pracy ich rodziców, 

Spodziewać się należy, że władze szkolne 
zwrócą. na to uwagę, zwdaszczą w czasie, gdy 
tak wicle mówi się o spółdzielczości. 

R. N. 


Na kuchnię S$. Samueli, Felic anki. 


Znana obecnie w całej Polsce laureatka 
Polskiej Akademji Umiejętności 84-letnia sta- 
ruszka S. Samuela walczy z niezmiernemi trud- 
nościami aby wobec wzrastającej drożyzny nie 
odmówić łyżki strawy żadnemu ze 150 ubogich 
chłopców gromadzących się w kuchni na Smo- 
leńsku. Narodowa Organizacja Kobiet, która 
od szeregu lat dopomaga S. Samueli w zbożnej 
pracy, wydała przed rokiem blankiety na ra- 
chunki restauracyjne i pensjonatowe w cenie 


Zdjęcie gałki 


z niższej wieży kościcła Marjackiego. 


Co zawierała puszka wewnątrz gałki umiesz- 


czona. — Cenne okazy numizmatyczne. — 


Zwój dokumentów. — Pokrycie wieży od 300 lat niezmieniane. | 


W sali dolnej „Prałatówki* odbyło się 
w poniedziałek posiedzenie sekcji technicznej 
Komitetu Odnowiemią Kościoła Marjackiego, 
z udziałem przedstawiciela władz  diecezjal- 
nych ks. dra Kruszyjskiego, prezydjum m. wi- 
ceprez. Sarego, prezesa dyrekcji kolei p. Bar- 
wicza, dyr. archiwum aktów dawnych m. Kra- 
kawa p. Chmiela, arch. Mączyńskiego, prof. 
Pagaczewskiego i in. i S 

Na posiedzeniu dokonamo zbadania zawar- 
tości gałki zdjętej z niższej wieży kościoła 
Marjackiego. 

W gałce tej mieściła się puszka miedziana 
ręcznie wykuta i zalutowana z wyrytym u do- 
łu mapisem: „Franz Lutzian Lewalski, Marcin 
Saboleski towar(zysz) kotlarski. R. 1838“. We- 
wnątrz puszki, obsypany węglem drżewnym, 
umieszczony hył Klosz szklanny z interesującą 
zawartością: 29 monet, z których najstarsza 
pochodzi z r. 1548 z czasów Zygmumta I. (1 
grosz). M. im. znajdują się monety Królestwa 
Polskiego, Księstwa Warszawskiego i Rzeczy- 
pospolitej Krakowskiej. Dalej, złożone były 
w kłoszu: „Kalendarzyk polityczny Wolnego 
m. Krakowa z rysem  statystyczno-t0opogTa- 
ficzrym Rzeczypospolitej Krakowskiej“, oraz 
„Directorium Divini Officii“ na rok 1838 i ka- 
talog duchowieństwa djęcezji krakowskiej na 
tenże rok. Między monetami znajdował się rów 
nież woskowy krążek, t. zw. „agmusek*, Zwój 
dokumentów pisanych na pergaminie obejmo- 
wał odpisy aktów z roku 1624, 1662, 1737, 
1768 i 1888 sporządzonych z okazji uskutecz- 
nianych wówczas napraw wieży. Oryginalnych 
jednak dokumentów nie znaleziono w puszce. 
Jedynym oryginałem jest ostatni dokument na 
papierze pisany z r. 1838, t. j. z czasu ostatniej 


naprawy niższej wieży. Koszta tej reparacji 
zestawiono na osobnym papierze i wynosiły 
one 22.281 złotych polskich. 

Na walcu szklannym mieścił się medal par 
miątkowy wybity w r. 1833 na cześć trzech 
komisarzy protektorów Rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej, reorganizujących Wolne Miasto w r. 
1833. Komisarzami tymi byli wówczas Ignacy 
Tęgoborski (z ramienia cesarza rosyjskiego); 
Swartz-Sport (Austrja) i Reibnitz (Prusy). 

Na samej chorągiewce nad gałką znalezio- 
no medalik cudowny, wybity w r. 1838. Po- 
nieważ data powstania medaliką tego, obja- 
wionego siostrze Katarzynie Labouré odnosi 
się do r. 1830, jest to dowodem, że był om już 
w r. 1838 w Polsce znanym i rozszerzonym. 

W dokumencie z r. 1768 jest spis ówcze- 
snego kleru kościoła Marjackiego, stosunkowo 
bardzo licznego, aczkolwiek niektórzy z nich 
piastowali beneficja przy innych kościołach. 

Naogół z dokumentów tych wynika, że 
hełm wieży niższej od trzystu lat nie był pod: 
dany gruntownemu odnowieniu, a przez cały 
ten czas przeprowadzano tylko częściowe nan 
prawy- 

Toteż komitet kościoła Marjackiego posta- 
nowił obecnie uskutecznić zasadniczy remont 
!tej wieży, tembardziej, że jej ppłakany stan 
dłużej już utrzymać się nie da. Przegniła belki 
wiązamia belkowego grożą zawaleniem, blacha 
ołowidha jest podziurawiona jak sito. Toteż do 
restauracji tej wieży przystępuje komitet na- 
tychmiast, mimo braku środków i mimo że na- 
prawa dachu kościoła nie została jeszcze ukoń- 
*zona — licząc jedymie na ofiarność społeczeń- 
stwa. 


i 


5, 10i 20 gr., z których dochód przeznaczony 
jest na kuchnię dla młodzieży. Wobec zbliża- 
jących się w naszem mieście uroczystości 
i zwiększonego ruchu w restauracjach i kawiar- 
niach uprasza się Publiczność, aby w pensjona- 
tach i jadłodajniach żądała rachunków na blo- 
czkach S. Samueli i tym groszowym datkiem 
poparła znaną dziś w całym kraju pracę nie- 
zmordowanej opiekunki młodzieży, Bloczki 
sprzedaje biuro Narodowej Organizacji Kobiet, 
Pałac Spiski (Szkoła kupiecka) w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 6 do 7. 

—0(- 

Kraków, 22-g0 czerwca. 
Środa św. Paulima b. 
Gzwartek 23: św. Agrypiny, św. Zenona. 
Czwartek 23: wschód słońca o godz. 3.81, 
zachód o 10.58. 

—00)0— 

REKTOREM «UNIW. JAG. na rok akade- 
micki 1927—8 został wybrany ponownie prot. 
Dr. Leon Marchlewski. 

POGRZEB ŚP. WŁADYSŁAWA KOROLE- 
WICZA, zastępcy dyrektora Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w Krakowie odbył się wczoraj 
popołudniu na cmentarzu rakowickim przy bar- 
zo licznym udziale duchow eństwa, przedstawi 
cieli władz oraz obywatelstwa krakowskiego. 
Po odprawieniu modłów żałobnych w kaplicy 
cmentarnej ruszył kondukt do grobowca zulzin 
nego. Za trumną postępowała. rodzina zmarłego, 
dalej przedstaw ciele wszystkich instytucyj tan 
kowych, ubezpieczeniowych, dyr. Banku Ed- 
skiego Marchlewski, wiceprezydenci miasta Wiel 
gus i Ostrowski, dyr. m ejskiej Kasy Oszczęlno. 
ści Dr. Federowicz, dyr. powiat. Kasy Oszcz. 
Vikucki, wizytator szkolny Dreziński, szaf :zpi- 
tala załogi pułk. Krysakowski z grupą wyż- 
szych ofic rów, wielu lekarzy krakowskich tã. 

WYŻSZE STUDJUM HANDLOWE nzzenio- 
sio się z dotychczasowej, tymczasowej s-€dziby 
przy ul. Kapueyńskiej 2 do własnego, a0wo wy 
budowanego gmachu przy ul. Sienkiewicza. 4 
(u wylotu ul. Karmelickiej, naprzeciw wejścia 
do Parku Krakowskiego). Nowy gmach stejl- 
mujo sale wylładowe, sale sem naryjne, 1a- 
ratorja towaroznawcze, bibljotekę i czytcinię, 
pomieszczenia administracyjne i lokal dia aka- 
demickich zrzeszeń studentów. 

CHOĆ JEDNĄ KSIĄŻKĘ NA KRESY 
WSCHODNIE I ZACHODNIE, Poszukiwane 
książki: powieści. historyczną obyczajowe 
i podróżne i t. p., wydawn;ictwa naukowe po- 
pularne, ze wszelkich dziedzin wiedzy, książki 
religijne i do nabożeństwa, podręczniki szkol- 
ne wydane po wojnie, poezje wielkie literatu- 
ry narodowej oraz pisma ilustrowane, choćby 
i starsze, nawet nie roczniki, jak „Świat”, „Ty- 
sodnik ilustrowany" i t. p. Książki można 
składać codziennie do 29 bm. w lokalu T. S. 
L. ul. św. Anny 5 IL p. od godz. 11—13 
przed poł. 

ZBIÓRKA NA SANATORJUM DLA MŁO- 
DZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ I RĘKODZIELNI- 
CZEJ urządzona w dniu 16 czerwca b. r. 
przyniosła zł. 1.650 gr. 87. Komitet. Przyjaciół 
Młodzieży Rękodzielniczej podając powyższe 
do publicznej wiadomości wyraża wszystkim. 
którzy przyczyniłi się do uzyskanych rezulta- 
tów <$ a zwlaszcza Paniom, staropol. „Bóg 


zapłać” 


RZE 


kal o 


O PORZĄDEK I CZYSTOŚĆ W LOKA- 
LACH PRZEMYSŁOWYCH TJ HANDLOWYCH. 
Ze względów policyjno zdrowotnych przypomi- 
na Magistrat przepisy rozporządzenia o porząd- 
ku i czystości w lokalach przemysłowych i han- 
dlowych, w których się przygotowuje, przecho- 
wuje i sprzedaje przedmioty spożywcze. 
W szczególności przedmioty takie jak masło, 
ser, marynaty, ciastka, kanapki, czekoladki 
i eumkieki należy trzymać pod szklanoymi klo- 
szami, w oszklonych szafkach, gablotkkach lub 
szczelnych pudłach. Owoce należy nakrywać 
białym muślinem. Nie wolno sprzedawać nie- | 
dojrzałych owoców przeznaczonych do smaże= - 
nia, które w tym wypadku należy oznaczyć 
napisem „owoce niedojrzałe, przeznaczone do 
smażenia lub gotowania”. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30" 
gr, miezbieranego 35—40 gr, kwaśnego 25—30 
gr, śmietamiki słodkiej 60.—70 gr, śmietany kwa- 
śnej 1.8012.20 zł, 1 kg. masła zwycz., 4.60— 
4.80 zł, deserowego 5.60—6 zł, sera krowiego 
1.50—1.50 zł, jaja za kopę 7.70—8.20, za sztn- 
kę 13—14 gr. Drób: kura 4—8 zł, para kurcząt 
3—8 zł, kaczka 3—4.50 zł, gęś 6—9 zł. Owoce: 
litr borówek 1—1.10 zł, poziomek 2.60—3 zł, 
1 kg. agrestu 1—1.20 zł, truskawek 2.40_ 2.80 
zł, czereśni czerwonych 2.80—3.60 zł, czereśni 
białych 1.6012 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
26—28 gr, braków wiązka 40—55 gr, marchwi 
40—55 gr, cebula 40—50 gr, czosnek 1 kg. 2— 
2.40 zł. kalafjory za sztukę 1—3 zł, pietruszka 
1 wiązka 40--55 gr, szparagi 1 kg. 3—4 zł, 
groszek ziel.,w łupkach 1 kg. 1.80—2.40 zł, 
ogórki szt. 60.11.20 zł, pomidory 1 kg. 7—8 
zł, 

WOJOWNICZY ŻEBRAK. Dnia 20 b. m. 
o godz. 8 wieczór napotkał patrolujący poste- 
runkowy w Rynku gł. na natrętnie żebrzącego 
Szymona Rogosza (lat 75). Posterunkowy po- 
leci} mu usunąć P z Rynku, na co Rogosz 
rzucił się na ziemię, a gdy posterunkowy chciaf 
go siłą usunąć, podrapał mu ręce do krwi. Wo- 
jowniczego żebraka usunięto dopiero przy po- 
mocy dwóch nadeszłych posterunkowych, 

NIE UZNAJĄ „MOSTOWEGO*. Wczoraj 
po południu usiłowali przejść przez drewniany 
most do Podgórza bez opłaty mostowego Hajto 
Wincenty (lat 36), robotnik i Mastralrze Jan 
(lat 24). Gdy ich strażnik akcyzowy wezwał də 
uiszczenia opłaty jeden z nich ugodził go laską 
w głowe, dotkliwie go raniąc. Awanturników 
doprowadzono na IV komisarjat policji, 

WŁAMANIE. Leon Jabłoński, krawiec, za- 
mieszkały przy ul, Krakowskiej 5 zgłosił w po 
liejj że dnia 20 bm. między godz. 20 a 23 
włamano sie do jego mieszkania zapomocą wy- 
trycha lub dobranego klucza i skradziono mn 
różne materjały oraz płaszcze i ubrania warto- 
ści 2500 zł. 

OFIARA ZDZICZAŁEGO OSOBNIKA, Jad- 
wiga Śliwówna (lat 19) ze Śląska.,. doniosła do 
polieji, że gdy wczoraj rano przyjechała na tu- 
tejszy dworzec kolejowy, przystąpiło do miej 
dwóch osobników którzy pod pozorem dania 
jej służby zawieżli ją autem do mieszkania 
przy nieznanej jej ulicy, gdzie dopuścili się na 
niej zniewolenia, Pod zarzutem tej zbrodni 
aresztowano Adolfa Erbsmana (lat 21), pomoc- 
nika handlowego, 


Su. v. 


>W mgle niejasności oraz najsprzeczniejszych 
wersyj tonie dziś przewlekająca się od szeregu 
miesięcy sprawa pożyczki amerykańskiej dla 
Polski, Po szumnych zapowiedziach ze strony 
wieepremjera i rządowej prasy o 100 miljo- 
nach, które jeszcze w kwietniu miały być wy- 
płacone, doszliśmy — w obecnej chwili — do 
60 miljonów, które nie wiadomo jeszcze kis- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 czerwca. 


LUCE gospodarczo-spoleczne. 


Pożyczka amerykańska 
czyli gra w „ślepą babkę“‘. 


dy wpłyną do kasy państwowej. Historja tych 
pertraktacyj zakrawa chwilami istotnie na ja- 
kąś tragi-farsę. Pożyczka już ma być podpi- 
sana, to znowu wyłaniają się nowe trudności, 
znowu ktoś kogoś szuka, za kimś jedzie... wy- 
znacza się coraz to nowe „najostateczniejsze 
terminy podpisania, a rezultat wciąż jedna- 
kowy. 


„OTRZYMAMY 100 MILJONÓW ZLOTYCH“. 


Gdy przed paru miesiącami panowie Krzy- 
żanowski i Młynarski dobijali do portu nowo- 
jorskiego z pełnomocnictwami zaciągnięcia p:- 
życzki, rozniosły pisma rządowe triumfalną 
wiadomość, że 100-miljonowy kredyt dla Pol- 
ski jest już niemal rzeczą pewną i idzie tylko 
o sfinalizowanie ostatecznych formalności, Ja- 
koś jednak do sfinalizowania tego nie doszło. 
bo p. Kemmerer. o którego się sprawa pożyczki 
rzekomo opierała... właśnie wtedy wyjechał 
do Boliwji, Misja p. Krzyżanowskiego zakoń- 
czyła się przywiezieniem szeregu ciężkich wa- 
runków, jakie postawili bankierzy amerykań- 
scy, Kwestja „obserwatorów“ i kontroli Ban- 
ku Polskiego dała tylko temat na szereg ty- 
godni do zaciętej polemiki w prasie. O stu mi- 
ljonach już nikt więcej nie wspominał, jak 
i o koncernach wierzycieli, którzy na wyścigi 
mieli rzaxomo ubiegać się o zaszczyt udziele- 
mia kredytów rządowi p .Piłsudskiego. 


JUŻ TYLKO 80 MILJONÓW. 


Rada ministrów z dnia 6 maja, na której, 


pożyczka miała być omówioną .zachowała o tej 
sprawie grobowe milczenie P. Piłsudskiemu 
bowiem jak zwykle, nasunęły się pewne swat- 
pliwości*, Mówiono już wówczas wogóle tylko 
o 80-ciu milionach zł. Nazajutrz „Głos Praw- 
dy“ ogłosił, że premjer Piłsudski wyraził już 
zasadniczą zgodę na pożyczkę, a panowie Mły- 
narski i Barański wyjeżdżają do Paryża dla 
sfinalizowania umowy. Tego samego dnia w po- 
łudnie ministerstwo skarbu zaprzeczyło tej 
ostatniej wiadomości, a gdy w parę dni póź- 
niej „Głos Narodu* stwierdził, że może być 
mowa. już nie o 100, ale tylko o 70-ciu, a wzglę- 
dnie nawet o 60-ciu miljonach (kurs emisyjny 
miał wynosić około 90, a stopa 7 proce.), obu- 
rzył się „Naprzód“, utrzymując, że szanse po- 
życzkowe są doskonałe. i i 

Tymczasem gra w ..ślepą babkę“ trwała. 
12 maja przyniosły pisma wiadomość ..Berli- 
ner Tagblattu', że w najbliższym tygodniu na- 
stąpi subskrypcja pierwszej transzy pożyczki 
polskiej w Ameryce w kwocie 20 miljonów do- 
larów. 


„POŻYCZKĘ OTVTRZYMAMY W MAJU“. 
20 maja obwieszczono, że „jeszcze w maju |nję publiczną, że pieniądze z pożyczki wpłyną 


otrzymamy pożyczkę!“ W czasie rokowań 
w Warszawie miano uzgodnić wszystkie spra- 
wy z wyjątkiem arbitrażu na wypadek sporu. 
I dla załatwienia tej tylko sprawy wyjechał do 
Paryża p. Młynarski, gdzie od przedstawicieli 
kapitału amerykańskiego uzyskał zmniejszenie 
ich postulatów do minimum. Zależy tylko od 
rządu by zaakceptował warunki... 

P. Młynarski wrócił 20 maja, poczem pan 
Bartel złożył wizytę na Zamku, po której koła 
finansowe spodziewały się dalszych posunięć 
w sprawie sfinalizowania pożyczki. Oczekiwa- 

` no jednak jeszcze na powrót z Paryża p. Ba- 
rańskiego, który miał wrócić 26 maja. 


POŻYCZKA BĘDZIE W CZERWCU. 


26 maja wieczór ukazał się nadzwyczajny 
dodatek jednego z pism warszawskich dono- 
szący, że w dniu { czerwca pożyczka będzie 
podpisaną, w dniu tym bowiem przyjeżdża do 
Warszawy p. Monet. Tego samego jednak dnia 
zaprzeczono powyższej wiadomości, natomiast 
radca min, Zajda, który towarzyszył pp. Mły- 
narskiemu i Barańskiemu w podróży paryskiej, 
przywiózł ze sobą nowy projekt umowy w spra- 
wie pożyczki. „ABCO“ zaś poinformowało opi- 
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Pojedynek Dra Hirscha. 


Przekład Bronisława Falka. 

— Nie tak głośno — rzekł ojciec Brown. 
Oto twój pułkownik. 

Obaj jego towarzysze drgnęli i usunęli 
się w cień, gdyż rosła postać mocodawcy 
ukazała się w istocie w pół świetle na kilka 
naście kroków przed nimi. Szedł powoli, 
trzymając w obu rękach kuferki. Wyglądał, 
jak wówczas, kiedy widzieli go po raz 
pierwszy, tylko. że zamiagt krótkich spodni 
turystycznych miał na sobie zwyczajne. Nie 
ulegało wątpliwości, że wymykał się już 
z hotelu, 

Boczna uliczka. którą za nim zlążali, 
ograniczony byla z jednej strony przez 
długi, beztarwny mur. w którym. w niere- 
gularnych odstepach, widniały ciemnopoma- 
lowane i pokryte plamami drzwi. wszystkie 
zamknięte i bez szezególnych cech. wyjąw- 
szy napisy. zrobione kreda przez jakiegoś 
Wicznika. Tu i ówdzie wychylały się % poza. 
muru wierzchołki drzew. a poza niami wi- 
dać było tyly dlugiego szeregu wielkich 
domów parvskieh. które wrglądałv tak nig- 
przystopnie. jak łańench marmurowych gór. 
Po drugiej stronie uliczki biegło wysokie, 
bivszczace ogrodzenie uroczego park't. 

Flamb.au rozelądał sie zaciekawiony. 


Wiecie — rzekł: — Zdaje mi ste.. 
"— Hallo! — zawolał nagle książę. — 
'Zniknat Zniknał. jak widmo! 
4% — Ma klucz — objaśnił ksiądz. Otwo- 


rzył tylko jedne z tych drzwi ogrodowych. 
Tw tej chwili nsłyszoli trzask zamykających 
siġalrzwi drewnianych przed nimi. 


Flambeau przybiegł do nich I zastawszy Dubosca, 


już w połowie czerwca do kas państwowych. 

Wtrzy dniu później komunikowała Agen- 
cja Wschodnia: „Delegaci konsorcjum amery- 
kańskiego p. Monet i Close są spodziewani 
w Warszawie w dniu dzisiejszym. Obaj posia- 
dają pełnomocnictwa do podpisania umowy. 
Rokowania finalne ukończone zostaną w ciągu 
10 dniu“. „Wszystko uzgodnione i.., nowe 
watpliwości, 

We środę 1 czerwca — dwugodzinna kon- 
ferencja premjera Piłsudskiego z p. Bartjem 
w sprawie pożyczki, We czwartek rano w tej 
samej sprawie konferencja p. Bartla z Prezy- 
dentem Rzplitej, wieczór znowu 0- pożyczea 
konferują p. Piłsudski i Bartel, W kołach fi- 
nansowych panuje opinja, że „pożyczka zosta- 
nie podpisana w ciągu dni dziesięciu“. Rokowa- 
nia toczą się już tylko o kurs emisyjny, Naza- 
jutrz „Kurjer Czerwony“ donosi, że rokowa- 
nia o pożyczkę zbliżyły się wydatnie do sfi- 
nalizowania. Wszystkie punkty sporne zostały 
całkowicie uzgodnione, pozostają tylko do za- 
łatwienia formalności, oraz ostateczna redakcja 
kontraktu pożyczkowego. Formalności te po- 
trwają jeszcze tylka 7—9 dni, poczem nastąpi 
uroczyste podpisanie pożyczki. 


je zamknięte, zatrzymał się, gryząc czarny 
wąs w napadzie zaciekawienia. Potem wv- 
ciągnął długia ramiona i wydrapał się, jak 
małpa na szczyt muru. a 
2 Książę spojrzał na księdza, — Ucieczka 
Dubosca jest lepiej obmyślona, niżby się 
należało spodziewać — rzekł. Przypuszczam 
jednak, że chce opuścić Francję. 

— Opuści wszystkich — odpowiedział 


ojciec Brown. ` 
Oczy Valognesą zablysiy. ale zniżył 
głos. — Samobójstwo? — zaņnytak 


— Nikt nie znajdzie jego ciała — od- 
parł drugi. 

Flambeau na murze wydał okrzyk: Na 
Boga! — zawołał po francusku. — Przecież 
to tył ulicy, przy której mieszka stary 
Hirsch. Poznaję tył domu. jakby chodziło 
o tył człowieka. 

— I Dubosc poszedł tam! — zawołał 
ksiażę. Klepiąc się po Liodrach. Spotkają 
się zatem! — Z żywością godną Gallijczyka 
wydrapał się na mur i usiadł obok Flam- 
bean'a. Ksiądz pozostał na dole. wsparty o 
ścianę, odwrócony tyłem do całego teatru 
wypadków, spoglądając na ogrodzenie par- 
ku i drzemiące w cieniu drzewa. 

Książę. jakkolwiek zaciekawonw. miał 
instynkty arystokraty į pragnął raczej Się 
przyglądać. niż podpatrywać. ale Flambeau. 
który miał instynkty włamywacza (i detek- 
tvwa) skoczył z muru na drzewo i przysunął 
się po jego konarze do jedynego. jasno 
oświetlonego okna w tyle wysokiego, ciem- 
nego domu. Stora w oknie byla spuszczona. 
ale jeden orzeg jej zaczepił sie tak. że na- 
rażając się na złamanie karku. Flambeau 
mógł. wsparty na bardzo podejrzanie wy- 
elądziącej gałęzi. zobaczyć pułkownika 


11 czerwca wysuwają się znowu „wątpliwo- 
ści* pożyczkowe, tym razem wysunięte przez 
eksperta prawnego. Jedzie więc ponownie do 
Paryża p. Młynarski oraz przedstawiciele kon- 
sorcjiuim amerykańskiego panowie Monet i Bi- 
scher. Powrót ich jest spodziewany na 15, 16 
lub 17 czerwca, W ślad za p. Młynarskim: wy- 
jeżdża do Paryża p. Kanpiński na dalsze roko- 
wania o pożyczkę, 

ZE 100 MILJONÓW ZESZŁO DO 60-CIU. 

16 czerwca p. Młynarski mie wraca jeszcze, 
ale przychodzi wiadomość, że Polska otrzyma 
nie 80, ale tylko 65 miljonów dolarów pożycz- 
ki, następnego zaś dnia „Robotnik“ podaje za 
„Głosem Prawdy*, że pożyczka wynosić bę- 
dzie tylko 60 miljonów dolarów przy kursie 
emisyjnym 92 dol. za 100. 
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biuletyny jednobrzmiące: „jeszcze parę dni, 
a pożyczka będzie podpisana“, „idzie tylka 
o ostatnie formalności". Równocześnie jednak 
wychodzą na jaw nowe ciężary, łączące się 
z pożyczką. Mianowicie „„Wiadomości Ekono- 
miczne* Agencji Wschodniej doniosły, że gru- 
pa bankowa finansująca polską pożyczkę 
otrzymuje przywilej od rządu polskiego na te, 
że w przyszłości wszystkie pożyczki, jakie Pol- 
ska zaciągnie zagranicą, będą wyłącznie emi- 
towane za pośrednictwem tej grupy i że przy- 
wiłej ten pozostawałby w mocy przez lat 20. 

Niewiadomo jeszcze, co przyniosą najbliższe 
dni w tej sprawie; jedno nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że niedyskrecja i przedwczesne wy! 
chwalanie się ze strony sfer rządowych, jest 
rzeczą nie tylko szkodliwą, ale i kompromitu- 


W dalszym ciągu pojawiają się codziennie jącą. 
INTERWENCJA PRZEZ „REICHSBANK*. 


Wśród całego szeregu pogłosek, jakie wy- 
wołać musiała ostatnia faza rokowań o pożycz- 
kę, szczególnej wyrazistości nabierają dwie, 
mówiące 6 niezbyt korzystnem załatwieniu 
sprawy. 

Według jednej z nich otrzymamy narazie 
tylko jedną ratę w wysokości 20 miljonów 
dolarów, a co do reszty mają się toczyć dalsze 
rokowania. 


wiadomość, według której część kapitału inter- 
wencyjnego, przeznaczonego dla ewentualnej 
obrony złotego na giełdach zagranicznych, bę- 
dzie m. i. ulokowana w „Reichsbanku”, 
Dekret Prezydenta Rzplitej o pożyczce, wy- 
dany w drodze pełnomocnictw, musiałby byó 
przedłożony Sejmowi najpóźniej w ciągu 14-ta 
dni po zwołaniu najbliższej sesji ciał ustawo- 
dawczych. Jeżeliby tedy został wydany w naj- 
bliższym czasie, Sejm zająłby się sprawą po- 


Na baczną również uwagę zasługuje i druga |życzki jeszcze w toku bieżącej sesji, 


Na giełdzie akc. znów zniżka. 


Okazuje się, że zacbserwowana w ponis- 
działek lekka zmiana temperatury giełdowej 
miała charakter przemijający, Dzień wczoraj- 
szy przyniósł powrót do stanu martwoty, 

Obroty były na ogół słabe. Tendencja po- 
czątkowo utrzymana, ustąpiła pod koniec ze: 
brania giełdowego zniżce, pod wpływem wieści 
z Warszawy, gdzie sytuacja kształtowała się 
również niekorzystnie. 

Podobną sytuację widzimy i na pogiełdziu. 

Placono: Bank hipoteczny 1.15 zł, Tohan 
15.75 zł, Trzebinia 58 gr, Parowozy 68 gr, 


Górka 58 zł, Siersza 6.75 da 7 zł, Azot 1.7: 


do 1.855 zł, Krakus 30 gr, Chodorów 143 zł, 
Bank Polski 143 zł, Nobel 4.80 zł, Dolarówka 
57.25 do 57.75 zł, Nafta krośnieńska 20 gr. 

Dolar w Krakowie 8.92 do 892 i pół zł, 
dewiza dolarowa 8.94 i pół do 8.95 zł. 


Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.91.5, 
8.94, 8.89: Belgja 124.50, 12494. 123.99; Lon- 
dyn 48.44, 43.55, 43.33; Nowy Jork 8.98, 8.95, 
8.91; Paryż 35.05. 35.14, 34.96, Praga 26.50, 
26.56, 26.44: Szwajcarją 172.05. 172.48, 471.62; 
Włochy 50.05, 50.17. 4893; Wiedeń 12582, 
12613 2551, 


—0000 
Zboże tanieje. 


Gielda zbożowa w Krakowie notuje: psze- 
nies dworska krajowa 56 do 57 zł, 


targowa 54 do 55 zł, żyto dworskie 51 do 53 
zł, owies dworski 45 do 46 zł, żyto targowe 
43 do 44 zł, mąka pszenna krakowska 45 prot. 
wymiału 92 do 93 zł, mąka pszenna chlebowa 
75 do 77 zł, mąka żytnia krakowska 60 proc. 


i wspaniale umeblowanej sypialni. Chociaż 
detektyw przysunął sie do samego domu. 
usłyszał jednak rozmowę swoich towarzy- 
szów i odpewiedział im głosem przyciszo- 
nym. 

— Tak. spotkają się mimo wszystko! 

— Nie sootkają się nigdy rzekł 
ojciec Brown. Nawet na Sadze Ostatecznym, 
nawet na wezwanie trąby archanioła Micha- 
la — nawet wówczas, jeśli stawi się jeden, 
drugi nie przybędzie. + 

— Oh, co znaczy ten cały mistycyzm? 
zawołał książe de Valognes zniecierpliwio- 
ny. — Dlaczegóżby się nie mieli spotkać, 
jak inni ludzie? 

— Gdyż nie mogą Sie znosić rzekł 
ojcice Brown z zagadkowym uśmiechem. 
Gdyż przeczą sobie wzajemnie. Gdyż — 
jakby to powiedzieć — anulują się wza- 
jemnie. 

Patrzał wciąż na cienie drzewa naprze- 
ciwko, lecz Valognes odwrócił głowę. sły- 
sząc przytłumiony okrzyk Flambeau. Detek- 
tyw. zaglądajacy do oświetlonego pokoju, 
spostrzegł, że pułkownik zaczyna się TOZ- 
bierać. Pierwszą myślą Fl mbeau było, że 
gotuje się do walki. ale wkrótce poznał 
swój bląd. Silna budowa i szerokość piersi 
oraz ramion iego znikneła wraz z ubraniem, 
edyż przyczyną jej był gruby pokł.d waty. 
W koszuli i spodniach brł to meżczyzna do- 
své watty, który szedł z sypialni do łazien- 
ki tylko, aby sie obmyć. Pochylił się nad 
basenem. wyvtarł ręcznikiem  ociekające 
z wody ręce i odwrócił sie do Światła. Zni- 
knęła jego cicmna cera. zniknął czarny wąs; 
brł gładko wygolony i blady. Z pułkownika 
zostały tylko jego jasne, przenikłe oczy. 


Ojciec Brewn stał pod murem, mówiące | 
który chodził po jasno oświetlonej| jakby do siebie: 


pszenica | = 
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75 do 76 zł, mąka żytnia poznańska 65 proc. 
17.50 do 78 zł. e 

Powyższe ceny rozumieją się za 100 kg 
loco Kraków. 

Tendencja zniżkowa. 


DEKRET 0 KSIĘGACH I BILANSACH 
HANDLOWYCH. 


Warszawa. (Tel. wł.) Projekt dekretu Pre- 
zydentą Rzeczypospolitej o księgach i bilan- 
sach handlowych został wreszcie uzgodniony 
przez wszystkie ministerstwa i przedstawiony 
będzie w dniach najbliższych na radzie minl- 


'strów. 


W myśl projektu, każdy handlujący powi- 
nien prowadzić księgi handlowe według prze- 
pisów. Spółki akcyjne z ogramiczoną odpowie- 
dzialnością, oraz spółdzielnie powinny prowa- 
dzić księgowość w języku polskim, wszyscy 
inmi handlujący w jednym z języków europej- 
skich w alfabecie łacińskim, albo cyrylicą. 

Zapisy w księgach handlowych mają być 
rzetelne, tak aby wyrażały dokonane czynno- 
ności. W księgach nie wolno pozostawiać pu- 
stych odstępów, nie wolno pisać ołówkiem, wy- 
mazywać, ani wyskrobywać. Korespondencja 
it. d. powinna być przechowywana przez 10 
lat. 

Ten sam projekt reguluje sprawę bilansów 
i wylicza szereg przepisów, jak mają być Ze- 
stawiane bilansy. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. 


— Przeciwności nie zgadzają się, jak już 
wspomniałen: Flambeau. Ludzie ci obok 
siebie. to niepodobieństwo. Jest to nie do 
pomyślenia. Jeśli się stwierdzi biel zamiast 
czerni, ciało zamiast płynu i tak na całej 
linji — wówczas coś jest nie w porządku, 
coś jest nie w porządku. Jeden z tych ludzi 
jest blondyn. drugi brunet, jeden rosły, 
drugi wątły, jeden silnv. drugi słaby. Jeden 
ma wąsy, a nie ma brody tak, że usi jego 
widzieć nie można; drugi ma brodę, a nie 
ma wąsów tak. że nie można: widzieć jego 
podbródka. Jeden ma krótko strzyżone wło- 
sy. ale chustke, skrywającą mu szyję; drugi 
nosi niskie kołnierzyki, ale długie włosy. 
Wszystko wydaje się być na miejscu, panie, 
a jednak coś jest nie w porządku. Są to 
różnice zbyt wielkie. Ten sam szczegół, któ- 
ry u jednego rzuca się w oczy, u drugiego 
nie odgrywa żadnej roli. Twarz i maska, 
klucz i dziurka od klucza... Zupełnie po- 
dobnie. i 

Flambeau zaglądał do pokoju z twarzą 
białą, jak papier. Zmajdujący się w nim 
mężczyzna odwrócony był do niego plecami, 
ale stał przed lustrem i przymierzał rudą 
perukę, która opadała mu na szyję. Biała 
twarz jego w zwierciedle przypominała 
twarz śmiejącego się w płomieniach piekieł- 
nych Judasza. Flambeau widział przez 
chwilę dzikie, brunatne, niespokojne oczy, 
ale wkrótce zakryły je niebieskie okulary. 
Postać wdziala na siebie przestrony. czarny 
surdnt i zniknęła w drzwiach, wiodących 
do pokoji frontowych. Okrzyki, które dałv 
się słyszeć w chwilę potem, oznajmiły, że 
dr. Hirsch pojawił się znowu na balkonie. 


EA 
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Wiadomości i tele 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 czerwca. Su. 1. 


gramy z ostatniej chwili 


Po zamknięciu kroniki. 


Olbrzymi wiec urzędniczy 
odbył się wczoraj w godzinach wieczeruvch 
w sali Towarzystwa Rolniczego. Dla braku 
miejsca sprawozdanie z tego wiecu zamieścimy 
w nast. Nrze. 


bamaza t, f a’ ad 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ za- 
wiadamia, że uzyskał zmiżki kapielowa oraz 
porady lekar:kie i uwolnienie od taksy kąpie- 
lowej w Szczawnicy, Rabce i Swoszowicach. 
Bliższych objaśnień udziela biuro Związku ul. 
Smoleńska 9, sala 130 od 4—6 popoł. Tam mo- 
żma się również zapisywać na Kurs malarstwa, 
języków, kroju, szycia i modniarstwa, 

PROPAGANDĘ POLSKICH WYTWORÓW 
PRZEMYSŁOWYCH NA FRANCJĘ POŁ. 
oraz kolomje Afryki północnej prowadzi od 
kilku miesięcy Konsulat Raplitej Polskiej 
w Marsyjji, który wydaje perjodyczny Biule- 
tyn informacyjny dla zaznajomienia francu- 
skich sfer kupieckich z rozwojem życia eko- 
monicznego w Polsce. Obecnie rozszerza Kon- 
sulat łamy Biuletynu i przyjmować bedzie 
także indywidualne wiadomości o poszczegól- 
nych przedsiębiorstwach, dalej inseraty, anom- 
sy i t. d. Ogłoszenia do Biuletynu przyjmować 
kędzie Ajencja Wschodnia. 
wm ) | | ("PE 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Środa: „Cyrano de Bergerac“ (popularn"). 
Czwartek: „Lato“ (popularne). 
Piatek 24. Teatr zamknięty. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Szał tańca“. 
BAGATELA: „Panna do wszystkiego". 
UCIECHA: 'Biscot „Opiekun mimowoł'*, dra 
mat komicmy w 10 aktach. 
NOWOŚCI: „Krysia Leśniczanka* i „Ma- 
rynarz na dnie morza“. 
PROMIEŃ: „Bunt miłości”, dramat. „A mię 
jej: kobieta“, dramat. 
SZTUKA; „Jej wysokość tańczy walezyka“. 
WARSZAWA: „Samson cyrku". 


R "DO 

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dziś po raz ostatmi w sezonie „Cyrano de Ber- 
gerac“ z dyr. Nowakowskim i p. Hałacińską 
w rolach głównych. Ceny miejsc zmiżone. Ju- 
tro we czwartek również na przedstawieniu po- 
pularnem „Lato“ Rittmera w obsadzie premje- 
rowej. W piątek wieczór teatr zamkmięty z po- 
wodu próby generalnej z „Balladyny“, > 
So! B mę 0005 = 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

Triduum i procesja ku czci N. Serca Jezuso- 
wego. Celem uproszenia dalszej, skutecznej 
opieki Bożej nad naszą Ojczyzną odbędą się 
z okazji dorocznego święta Najsłodszego Serca 
Zbawiciela uroczyste trzydniowe nabożeństwa, 
połączone z 40-godzinnem wystawieniem Naj. 
Sakramentu, w kościele 0O. Jezuitów na We- 
sołej, w następującym porządku: W piątek 24. 
czerwca, jako w Święto N. Serca Jezusowego, 
o g. 6 prymarja, o g. 10 suma z kazamiem, o g. 
5 nieszpory, a zaraz po nich koło godz. w pół 
do 6 tradycyjna procesja na Mały Rynek, gdzie 
po kazaniu i śpiewach odnowi Się poświęcenie 
Ojczyzny Bożemu Sercu. Procesję poprowadzi 
J. E. Książę Metropolita A. S. Sapieha, — 
W sobotę 25 czerwca, o godz. 6 prymarja, o g. 
10 suma, o g. 6 nieszpory z kazamiem. W nie- 
dzielę 26 czerwca, o g. 6 prymarja, o g. 10 su- 
ma z kazaniem, o g: 5 nieszpory z kazaniem 
i konkluzyjna procesja po kościele. O liczny 
udział uprasza wiemych Zarząd kiościoła i Apo- 
stolstwo modlitwy. 
+ W kościele SS. Wizytek z powodu uroczy- 
stości N. Serca Jezusowego, odbędzie się w dn, 
24, 25, 26 bm. 40-godzinne nabożeństwo w na- 
stępującym porządku: W piątek prymarja o g. 
w pół do 7-mej cicha msza św. © godz. 


nt: 
1 


8, wotywa o 9, uroczysta suma celebrowana 
przez Przew. ks. Biskupa Rosponda o w pół do 
11. Popołudniu nieszpory z kazaniem o godz. 
5-tej. Powyższy porządek mabożeństw zacho- 
wamy będzie przez wszystkie trzy dni, z tym 
wyjątkiem, że ostatnie nieszpory w: niedzielę 
z powodu uroczystej procesji, rozpoczną się 
w pół da 0-tej. j 

r KM ——000— 

ag NEKROLOCGJA. 

4 Śp. Krzyszto? Mielżyński. 18 bm. zmarł 
nagle na dworcu w Berlinie, w chwili wsiada- 
mia do pociągu linji Zbąszyń, hr. Krzysztof 
Mielżyński, kawaler Maltański, właściciel dóbr 
Pawłowice, Łęka Wielka, Pawłowo, Kąkolewo, 
Grodzisko. Zmarły: należał do jednego z najwy- 
bitniejszych rolników wielkopolskich, brał 
czynny udział w życiu społecznem i towarzy- 
skiem ziemiaństwa, wielkopolskiego. 

4 Tadeusz Rychlik, emer. st, kontrolor pc- 
czły w Wadowicach, zmarł w Krakowie w 58 
roku życia, Pogrzeb odbył się wczoraj z domu 
przedpogrzebowego na cmentarz rakowicki 
o godz. 5 po południu, 


Oficjalne wyniki wyborów lubelskich. 


Lublin, (PAT). Według oficjalnego spriwo- 
zdania wyniki wyborów do Rady miejskiej mia» 
sta Lublina przedstawiają sę następująca: Do 
giosowania uprawnionych bylo 56.761, głoso- 
wato 47.354 osób. z tej liczby padło głosów na 
listy polskie 29.520. unieważniono 737 głesów. 
Lista Nr. 2 (PPS.) otrzymala 17 mandatów, Nr. 
3 (żyd. dem.) 2 mandaty, Nr. 4 (Bund) 8 mas» 
datów, Nr. 5 (Poale Son lewica) 1 mandat, Nr: 
7 (Blok Narod.) 9 mandatów, Nr. 10 (sanicja) 
5 mandatów, razem 47 mandatów. Polacy otrzy 
mali 31 mandatów, żydzi 16 mandatów. 

14 Pi» — 


Przesilenie w Rumunji, 
Bukareszt, (PAT.) Dziś popołudniu oznajmił < 
Bratianu. warumiki, pod któremi byłby gotów 
pracować wspólnie z partją narodowo chłop: 
ską. Chłopska partja narodowa warunki te od- 
rzuciła i doniosła o tem Bratianu. Wobec tego 
gahimet Stirbey'a poda się jutro do dymisji, 
a Bratianu zostanie poruczone utworzenie no- 
wego gabinetu. 


Nie będzie podwyżki paborów. 


Warszawa. (Telef. wł). Rząd do tej chwili | komunalnych i prywatnych w Polsce. Z progra 
ne opracował żadnych konkretnych wiiosków | mu tego widać, że niema mowy o jakiejkolwiek 
do Sejmu w sprawie poprawy bytu urzędatków | podwyżce poborów urzędniczych na 1 lipca, 
państwowych i zajęty jest zbieraniem materja- | jakkolwiek dwukrotnie w tej sprawie pan Bar- 
łów statystycznych dotyczących tej kwestji. |tel składał daleko idące zapowiedzi, Prasa rzą- 
Jednocześnie po zebraniu ich rząd przeprowadzi [dowa wyraźnie zaznacza, że niema mowy 1 ja- 
paralelę uposażenia urzędników państwowych, |kiejkolwiek podwyżce poborów na i lipza. 


Kto będzie prezydentem m. Warszawy? 


Najwięcej szans ma p. Ponikowski, 


Warszawa. (AW). Sprawa obioru prezydjnm 
Rady miejskiej magistratu, mimo, że posiedze- 
nie konstytuujące nowo obranej Rady przypada 
na jutro, nie została dotąd definitywnie ustalo- 
na. Najprawdopodobniej wyjściem z sytuacji, 
która w żadnej z ugrupowań nie posiada bez- 
względnej większości, będzie fakt koalicji wszyst 
kich ugrupowań polskich, tj. Komitetu Obrony 
Poalskości Stolicy, Klubu uzdrowien'a gospodar 
ki (sanacja) i PPS., aczkolwiek z niezwykłą 


uporczywością utrzymują się pogłoski o myśli 
bloku jedynie między KOPS. a PPS. W tym 
wypadku najprawdopodobniejszy byłby chiir 
byłego premiera Ponikowskiego na prezyden:a 
miasta, posla Jaworskiego i Spotańskiego ra 
wiceprezydentów. Za najprawdopodobnieisz3* je 
dnak uchodzi kandydatura radnego Pomitcw- 
skiego na prezydenta przy koalicji, jedno zaś 
stanowisko wiceprezydenta otrzymałby radny 
Bobowicz. 


R” WIM 


knglja za rewizją traktatu w Trianon? 


Wiedeń. (PAT.) Lord Rothermere wydawe 
ca dziennika „Daily Mail“ ogłasza w „N. Fr. 
Presse* artykuł, w którym oświadcza się za 
rewizją postanowień traktatów pokojowych 
w Trianon. Autor artykułu wywodzi, że tak Ru- 
munja jak Jugosławja j Czechosłowacja miesz- 
czą w terytorjach im przyznanych znaczne 
mniejezości węgierskie i że wobec tego rewizja 
traktatów jest konieczna, jeżeli stosunki w Eu- 
ropie środkowej mają być ustabilizowane. Po- 
kój w Europie środkowej ma dla Anglji bezpo- 
średnie znaczenie, L 


Francuzi mają dość bolszewików, 


Paryż. (PAT). Od tygodnia cała prasa fraa- 
cuska przepełniona jest artykułami poświęcone- 
mi sprawom rosyjskim. Jerzy Duhamel na ła» 
mach „L'Oeuvre* domaga się litości dla Ko- 
werdy, potępiażąc równocześnie krwawe egze- 
kucje w Moskwie. Dzienniki najrozmajszych 
odcieni a zwłaszcza organy praw cowe TozpCCZY 
nają prawdziwe ataki przeciwko trzeciej mię- 
dzynarodówce. We wczorajszym numerze „Ma 
tin“ Stefan Lausanne wykazuje polityczae sta- 
newisko rządu francusk ego ograniczające się 
do potępiania bolszewików, zamiast wystąpić 
przeciwko źródłu złego, którem jest osiediona 
w Moskwie trzecia międzynarodówka : której 
kierawnicy działają w porozumieniu z rządem 
republiki sowieckiej. Obowiązkiem rządu fran- 
cuskiego jest żądać kategorycznie od ZSRR. 
rozwiązania kominternu, w przeciwnym 28 ra 
zie ambasador sowiecki winien opuścić Repu- 
bliką Francuską. Rosja ma do wyboru zakazać 
wstępu na terytorjum rosyjskie przedstawicie- 
lom trzeciej międzynarodówki, albo .narać się 
na zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Francją. 


Obrady Komisji Konstytucyjnej. 


Warszawa. (PAT.) Dziś pod przewodnie- 
twem posła Głąbińskiego (ZLN.) odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji konstytucyjnej. 
Komisja przystąpiła do sprawy zmiany ordyna- 
cji wyborczej, Przewodniczący jako referent 
tej sprawy przedstawił dotychczasową historję 
projektu zmiany ordynacji wyborczej, podając 
jako oficjalny subtrakt pod obrady komisji 
wniosek podkomisji konstytucyjnej opracowa- 
ny jeszcze przed zamknięciem zwyczajnej sesji 
Sejmu. ! 

Nad oświadczeniem przewodniczącego wy- | 


wiązała się dłuższa dyskusja, w której zabiera- 
ło głos szereg mowców między innemf poseł 
Czapiński (PPS.), Polakiewicz (Str. chłopskie), 
którzy stanęli na stanowisku, że przedmiotem 
obrad pełnej komisji nie mogą być wyniki prac 
podkomisji z wwagi na to. że w pracach tych 
nie brała udziału lewica. Po dłuższej formalmej 
dyskusji przyjęto wniosek posła Polakiewicza, 
w myśl którego posiedzenie podkomisji złożo- 
nej z 11 posłów, przedstawiceili różnych stron- 
nictw odbędzie się 24 bm. 


ORO m 


Konierencja rozbrojeniowa 
trzech mocarstw. 


Genewa, (PAT.) Havas- Wozoraj została 
otwarta konferencja trzech mocarstw w Spra- 
wie rozbrojenia na morzu. Na przewodniczące- 
go (konferencji wybrany został delegat Stanów 
Zjednoczonych Gibson, który odczytał orędzie 
prezydenta Coolidge'a oraz życzył konferencji 
pomyślnych rezultatów. 

Konferencja jest całkowicie niezależna od 
Ligi Narodów. Uczestniczą w niej delegaci Sta- 


nów Zjednoczonych, poseł Stanów 'Zjednoczo- 
nych w Brukseli Gihsen, admirał Long Jones, 
poseł Stanów Zjednoczonych w Szwajcarji Wil- 
son, wraz z sekretarzem, delegaci ang elsty: lord 
admiralicji Bridgeman i lord Cecil, delegaci ja- 
poństy: admirał Sato i Kayamishi. 

Francja i Włochy przysłały tylko swoich 
obserwatorów w osobach hr. Clausela i księcia 
Ruscoli. 


znamienne komentarze, Zbliżony do Wiihslm- 
strasse „Tagliche Raumdschau* notuje pogłoski, 
według których gabinet miał zaakceptować sta- 
nowisko delegacji niemieckiej we wszystkich 
istotnych punktach. Wobec tego dziennix przy- 
puszcza, że w podziękowaniu wyrażonem dele. 
gacji mieści sę zarazem zgoda gabinetu z zaję- 
tem przez nią w Genewie stanowiskiem. ` 


0—— 
Bedą nowe represje w Rosji. 


Bolszewicy opowiadają bowiem, że złapali 
emisarjusza, 
Moskwa. (PAT.) (Ag. tel. Unji Sowieckiej). 
Emisarjusz biura zagranicznego centralnego 


Berlin. (PAT.) Wiczoraj popołudniu odbyło 
się posiedzenie gabinetu, na którem minister 
spraw zagranicznych Rzeszy dr. Stresemann 
złożył sprawozdaje z obrad genewskich. Wbrew 
pogłoskom krążącym ramo, że posiedzeniu te- 
mu przewodniczyć będzie prezydent Hinden- 
burg, przewodnictwo objął kanclerz Marx. Mi- 
nister Stresemann złożył sprawozdania Prezy- 
dentowi Hindenburgowi już uprzednio. 

Prasa berlińska domiosi, że minister Strese- 
mann pragnie jaknajszybciej rozpocząć debaty 
nad sytuacją zagraniczną w Reichstagu i dla- 
tego spodziewać się należy, że interpełacja 50- 
zagranicznej 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 
poleca 
świeże wody mineralne 


krajowe I zagraniczne 
oraz artykuły sezonu letniego Jak 


cjalistyczna w sprawie polityki 


będzie rozpatrywana wą czwartek. Jednocze- |komitetu mienszewików gruzińskich Iwan Ka- KAP g« hezeprzecznie najpewniejszy 
śmie wniosła interpelację partja komunistyczna, |rziwadzi został aresztowany przy przekracza- 23 tępiciel szczurów i myszy. 
która żąda od gabinetu usprawiedliwienia się niu granicy z Turcji do Transkaukazji. Znale- „M6©RTIN<« A 003 


ziono przy nim szereg listów do nielegalnego 
centralnego komitetu mienszewików w Rosji, 
a pomiędzy niemi dyrektywy dwóch przywód- 
ców gruzinów, którzy zalecają mienszewikom 
gruzińskim wyzyskanie + napięcia angielsko-so- 
wieckiego przeciwko sowietom na wypadek 


z obecnej necimperjalistycznej polityki, która 
grozi niebezpieczeństwem nowej wojny. Komu- 
niści zarzucają w interpelacji swej ministrowi 
Stresemannowi, że dokonał om zwrotu w swej 
polityce na rzecz przyłączenia się do frontu 
antysowieckiego stworzonego przez Anglję. 


nia wszelkiego rodzaju robaciwa. 
(ptyn), wypróbowany 


„PARASITOS* niezawodny środek 


do wytępienia pluskiew i ich zarodków. 

j 64 w specjalnych pudełkach x 
„IZOMOL sitkiem, Naukowo wielakro- 
tnie stwierdzany, jako znakomity środek przeciwko 

molam i ich zarodkom. 


Frakcja niemiedko-narodowa rozpoczęła już | wojny, | OTa EA AME: 
dziś ogólną dyskusję wewnętrzną nad sytuacją 
zagraniczną. Jak twierdzi biuro Wolffa narady Raz NOPERSONZONIAJ 
stronnictwa miemiecko-narodowego nie dopro- WEI 
wadzą do żadnych rezultatów, gdyż dyskusja r 1 
ma ŻA celu tylko wyjaśnienie poglądów we- Kino „WANDA“ dzie boodziennisł Kino "WANDA Y$ 
wnątrz partji. Stronnictwo niemiecko-narodowe Gertrudy 5. > Telefon 2413. 


pragnie w czasie debaty w Reichstagu nie wy- 
stępywać z żadnem oświadczeniem w swem 
własnem imieniu, lecz chce, aby wszystkie 
stronnictwa złożyły wspólne oświadczenie 
w sprawie wyniku narad genewskich, Niemiec- 
ko narodowi bowiem, pragną nie wysuwać się 
w obecnej debacie na pierwszy plan, 
GABINET ZAAPROBOWAŁ STANOWISKO 
STRESEMANNA. 

Berlin. (PAT). Komunikat biura Wolfa 
40 przebiegu wczorajszego posiedzenia gatiaetu, 
|na którem minister spraw zagranicznych Dr. 
| Stresemanm składał sprawozdanie o wyniku na- 
rad genewskich wywołał w prasie tutejszej 


Rekordowy prośram humoru, śmiechu I łez! ) 
Prześliczny dramat ilustrujący niezwykle interesujący romans Amerykanki p. Ł 
W gł roli Marłon Davies 


SZAŁ TANCA "sng 


Wspaniała gra! — Życie na Brodvay'u najstarszej dzielnicy Nowego Jorku! — JAZZ! — 
CHARLESTON! — Oraz bezkonkurencyjny rywal CHARLIE CHAPLINA HARRY 
LANGDON w swej najwspanialszej komedji sezonu p. t. 


Szczęście W butach Historja o najoryginalniejszych efektach. — 


Wyścig piechurów wpoprzek Ameryki!!! — 
Dowcip! — Humor! — Tempo! — Niebywale zabawne sytuacje, 
Początek seansów o godzinie 5, 7, 910. 


Stresemann składa sprawozdanie. 


Sb. 8 


Radio. 
EE | 00 BEE) 
Programy stacyj radjowych. 


Czwartek, 23 czerwca b. r. 


Kraków. (422). g. 17. Odczyt pod tyt. „Spo- 
feome znaczenie chorób nerwowych i umysło- 
wych*, wygł. p. E. Wyrobek. prof. Semin., 
17.380 Odezyt pod tyt. „Dzieje górnictwa w Pol- 
sce“, wygł. p. Feliks Nieniewski. 18 Transmi- 
sja z Warszawy. 19  Roumaitości, przerwa, 
ewentualnie komunikaty, 19.380 Wieczór Głów- 
nego Komitetu Akademickiego sprowadzenia 
zwłok J. Słowackiego na Wanrel: 1) Fragment 
z pieśni IV. Beniowskiego „Kochanko pierw- 


„GŁOS NARODU* z dnia 28 czerwca 


Nycz. 2) „Mickiewicz. Słowacki a Towianizm* 
(na margimesie „Amtagonizm Wieszczów* Kri- 
dia), wygl. p. Józef Mikołajtvs. 3) Fragment 
z „Króla Ducha* R. I. P. NI. „Na dworach 
wówczas nasze wojewody“... — wypowie p. 
Ronard Bujański. 20.20 Transmisja z Warsza- 
wy, 

Warszawa. (1.111) g. 17 Gdczyt p, t. ..Pol- 
ska w twórczości Słowackiego”, 17.25 „Wśród 
książek, 17.50 Nadprogram i komunikaty, 
18 Tramsmisia muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gastronomja”. 19 Rozmaitości, 19.20 Komuni- 
katy „P. A. T.“ 19.35 Odczyt p. t. „.Organiza- 
cja wychowania przedszkolnego w Polsce". 
20.30 Koncert wieczorny. Transmisja z Vozna- 
nia. 22 sygnał czasu. 

Poznań. (213) ge. 17.15 Koncert symfonicz- 


Komunikaty gospodarcze, 19.35 Odozyt, 20.15 
Koncert instrumemtalno<wokalny, 22.30 Trans- 
misja muzyki tanecznej z „Palais Royal.. 
Wrocław (022.6) 16.30, 20.15 Koncert; Pra- 
ga (218.9) 10.20, 12.15, 17, 20, 21 Koncert; 
Langenberg (168,8) 13.05, 17.20, 20.30 Koncert; 
Berlin (487.9) 17.50. 20.30, 22.30 Koncert; 
Wiedeń (517.2) 16. 15, 20.05, 21.05 Koncert. 


zawita rt TB 

Rzeczy ciekawa. 
Jeszcze o miljonowych miastach. 
Przed wojna bvło na całym świecie okolo 

12 miast. Jiczących ponad miljon mieszkańców. 


O szybkim rozwoju miast po wojnie świadczy 
wwmowmie fakt, że dzisiaj ilość miast miljono- 


ł 


1 
Nr. 167. 


nowych liczy Ameryka (25). W Europie na- 
stępujące miasta mają ponad miljon mieszkań- 
ców: Lomdym (przeszło 7 miljonów), Paryż 
(4,500.000), Berlin (4), Moskwa (2), Wiedeń 
(1,800.000), Hamburg: (1,500.000), Budapeszt 
(1.250.000), Liverpool (1,250.000), Birmingham 
(1,250.000), dalej Glasgow, Warszawa, Ateny, 
Manchester. W Ameryce największem miastem 
jest New-York, liczący 9.350.000 mieszkań- 
ców. Za nim idą mastępujące miasta: Chicago 
(3,500.000), Philadelphia (2,700.000), Buenos 
Aires (2,500.000), Rio de Janeiro (1,500.000).. 
W Azji największem miastem jest Szanghaj, 
liczące dwa miljony mieszkańców. Na drugtem, 
miejscu stoi Tokio. dalej Kalkuta, Pekin. 
Hamikau, Bangkok, Kambon. Największem miae 
stem Australji jest Sydney (ponad miljon mie- 


szych dni“, wypowie p. Bronisław Lubicz- |ny. 13.35 Nadprogram, 18.50 Odczyt, 19.13 f wych dochodzi do 40. Najwięcej miast miljo- | szkańców). 
— Sa „= 
Zwykły wiersz milimetrowy 5 x : $ 18 gr. š ją =: i 
Nekrologi 1 p z ] ź n f $ aoi Drobne ogłoszenia od słowa . 3 à i p 
A (R : Miar o 2" s , Zamiejscowe ogłoszenia 3000 drożej 
Na 1-szej stronie . : à x i < : 50 A } i Układ tabelaryczny 500% drożej 
| a PA mn 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie biosie odpowiedzialności. 
WPISY _IV. LOSOWANIE 
ESE nastę 8h listów zastawnych Banku 


UUDOOOTOOTONOALNTN 


ORGANISTA kawaler 


uczeń szkoły organistow- 

skiej wysłużony przy woj- 
sku poszukuje posady, 

Leon Majchrowicz, Lubla 


szczawa 
żelazista 


Łomnica Zdrój 


poczta Piwniczna. 


z p. Frysztak. 728 
Pokoje do wynajecia. monan W Krakowie ; 
A ś . . E ) j |nającej na celu wykształcenie przyszłych pra- GOS odarstwa Kra OWC R 
Wiadomość w Urzędzie ch t r cowników zawodu Kubieckiegoł zggtych pra- | s 
: GESZ OLVZYMAaG będą w lokalu szkolnym 
gminnym. 769 W myśl $ 16. statutu przeprowadzono w dniu 30 maja 192 
posadę ? Rynek Gł. 34. (pałac Śpiski) | , lokala Banku Gospodarstwa Krajowego IV losowanie 87 e 
Musisz ukończyć kurea dnia 30 czerwca, 1 lipca 1927 od godz. 10 do 4 : ye i 59 ESEE aa 
Prośba. fachowe koresponden- 12 przedpołudniem. zasońnych, Sapia yee e aa 
W wiosce Tarnowcu leży od szeregu lat ME a Warunki przyjęcia do szkoły: Wylosowane zostały następujące odcinki: 
ciężko chory ukończony maturzysta L. U. po- |] rawia 42. Kursa wvu- 1) Wiek przynajmuiej 14 lat. — 2) Ukończona || A ł 50 w złocie: Nr. Nr. 295, 398, 542, 639, 1 3 : 
: Ne; A A Be Ą yu- 1-klasowa szkoła powszechna, lub 3 kl koł * 39, 56 4 RAW ea , 542, 638, 1089, 1261, 1300, 1464, 
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alnych YEN adku ok chalterji, rachunk p p Š y s i 
ła yi pomocy, Ta w iym wapa ku oka. || ści kupieckiej kores. ||| Jeczma 20 zt — 4) Przynieść przy wpisie: 2293, 2735, 2017, 2941, 2992, 3160, 3186, 3390, 3413, 3514 3655 
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kuracja mogłaby tego chorego w krótkim eza- || konoari OCE szkolne, c) metrykę chrztu. m. 
3 Ba 4 f grafji, nauki han- A 
sie przywrócić do zupełnego zdrowia. Kogo dłu, prawa, kaligrafiji, b Mi Taai yea grt M B. po zł. 100 w złocie Nr. Nr. 83, 287, 448, 608, 721, 760, 1033, 1101, 
więc Opatrzność obdarzyła dobrem zdrowiem, || pisania na maszynach. a dk e biał =. ui 1128, 1364, 1659, 2100, 2990, 3252, 3551, 8785, 4006, 4118, 4141 
raczy łaskawie przysłać dla ciempiącego tak Po ukończeniu świa- ą 3 j : : p 
la cego ti Świ 4247, 4480, 4481, 4583, 4697, 4750, 4823, 4851, 4863, 5078, 5162 
długo maturzysty choćby najskromniejszą ofia- : ras ł ; > i i i ć 
rę pod adresem: Urząd gminny, Tarnowiec ad || Ż3dalcie prospektów 5190, 5214, 5282, 5263, 5267, 5481, 5539, 5544, 5556, 5711, 6224, 
Jasło, albo do Urzędu parafjalnego w Tar- 4 A ż : e 6332, 6364, 6440, 6487, 6726. 
mowcu (obok Jasła). TPYTYYT Dyrekcja (MNAŻIUM IM. JĄ Jaworskiego C. po zł. 500 w złocie Nr. Nr. 40, 797, 870, 958, 1035. 1096, 1177, 1201, 


1560. 

D. po zł. 1.000 w złocie Nr. Nr. 919. 1025, 1733, 2089, 2286, 3084, 

3069, 3190, 3868, 4247. 

E, po zł. 5.000 w złocie Nr. Nr. 549, 773, 830. 

Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w pełnej warto- 
ści nominalnej oraz za kupony pł. 30 czerwca 1927, tak od wyloso- 
wanych, jak i w obiegu będaecych listów zastawnych odbywać się bę- 
dzie w Centrali Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie oraz 
w Oddziałach Banku, począwszy od 30. czerwca 1927, po kursie zło- 
tego w złocie, za przedłożeniem odnośnych odcinków względnie ku- 
ponów. 


MKM 
Na czasie! Na czasie! 


IMMAN RANY TINA WU WAUULUUU UL NTETE TITTEN 


KSIĘGARNIA 
KRAKOWSKA 


Kraków, ul. św, Tomasza 35. 
(róg ul. św. Krzyża) 


Marji Jaworskiej 


w Krakowie, Rynek gł. 17. 


z pełnemi prawami szkoły publicznej 
(typ kumanistyczny) 
przyjmuje zgłoszenia uczniów co 
klasy I. najpóźniej do dnia 25 czerwca 
b. r. Nadto ma kilka wolnych miejsc 
w klasach II, III, IV, i VIL Do klas V, 
VIL i VIII dyrekcja nie może już przyjąć 
żadnego ucznia. 76 
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Za 100 —1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza- 
su wojny. 
FRIEDR. PETER, EXPORT, 


STALE WAŻNE: 
WÜRZBURG (RAWARJA). 


poleca: 
KS. DR. J. KORZONKIEWICZ: 
Swięcenia kapłańskie 
czyli modliwy i obrzędy kościelne przy 


udzielaniu św Sakramentu Kapłaństwa 
80 groszy. 


KS. DR. M. GATTERER: 
Zwierciadło Liturgiczne 


Zasady i wskazówki z przydaniem niektórych 
uwag, społszczył Ks. Dr. J. Korzonkiewicz 
złotych 1-40. 


Dzieło to niezbędne dla każdego kapłana 
i studentów teologji, zawiera reguły dobrego 
tonu przy fankcjach liturgicznych. 


DOWN WW AWA 


odd DANDLAME 


wszelkich systemów — wszelkie druki na ko- 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


„NATAWIS” 


zatrudniają w Warszawie, Łodzi i Kra- 
kowie blisko 100 ludzi. Największy 
wybór aparatów, głośników i części 
do radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy Odwrotnie wła- 
snym personalem z pełną 
gwarancją za działanie. 


ii KRAKOW i 


ul. Starowiślna 17, 


PIENIEK 


| 
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z Dawniej 


Kohiety odemnie uciekały, 

Gdy oświadczałem się, byłem pewny 

że dostanę odkosza. 

Najbrzydsze panny nie chciały ze mną obcować 
Straciłem wszelką ochotę do życia. 


Czem to objaśnić ? 


Tem. że zacząłem używać FERMENTINY, jedynego racjonalnego środka przeciw zapachowi zust, ` 
który zabija mikroskopijne zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatycznym. 


FERMENTINA 


usnwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła i czyni oddech przyjemnym. 


Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5. 


na w nowo powstałym Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach Cena Zł. 2.75 za sztukę. 
sklepie katolickim sogi W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco- 
Aksakowej byłej współ- wym wysyła Się po otrzymaniu z góry Zł. 3, lub Zł. 8.50 za zaliczeniem. 

SE say Li WYSTRZEGACĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW! | 


kowski i Ska obecnie ul. Sa k P 
Wiślna 4. 651 Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


0 


Jestem dosłownie oblegany przez kobiety, 
Same spojrzenie moje uszczęśliwia każdą 
bez wyjątku, 

Zaczęło mi się niesłychanie powodzić, 


ospodyni inteligen- 
tna, wykwintnie go- 
tująca, znająca się wszech- 
stronnie na gospodarstwie. 
Poszukuje posady najchę- 
tniej do księdza. Łaska- 
we zgłoszenia z podaniem 
warunków, Kraków, Sto- 
larska 6. Wroński. Re 


POŃCZOCHY 
damskie i dziecinne, skarpatki 


męskie w wielkim wybo- 
rze i najtaniej kupić moż- 


pertach, papierach etc. — bilety wizytowe — 
pieczęcie gumowe — papiery pergaminowe — 
przybory piśmienne i kancelaryjne dostarcza 
t=© najtaniej i najpunktualniej GE= 


Z. ZIEMBICKI, KRAKÓW 


PLAC MARJACKI L. 2. 


Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, == Drukarnia „Głąsu Narodu" pod zarządem R. Ferka: 
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